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, Pan Steinbach pospieszył się. Zaraz na 
pierwszem posiedzenin izby poselskiej przedłożył 
preliminarz budżetowy na rok 1893, objaśniająe 
i komentując go w obszerrem i gruntownem 
exposé. Preliminarz niezłe robi wrażenie, jego 
cyfry końcowe — używając wyrażenia, zaczer- 
Pniętegc z praktyki parlamentarnej w Anglji — 
schodzą się. Nie ma zatem deficytu. Objaw to 
niezawodnie pocieszający. Choroba, która od wie- 
ku prawie zdawała się być chroniczną, byłaby 
więc przecież uleczona, ks od lat kilku zamy- 
kamy budżety bez niedoboru. Co prawda, nad- 
wyżka dochodów nad wydatki jest skromna, w 
ostatnim preliminarzu wynosi ona zaledwie około 
ośmkroóstotysięcy zł., ale niemniej okoliczność, 
że nadwyżka istnieje, że od kilku lat regularnie 
w większej lab mniejszej wraca cyfrze, jest 
objawem pocieszającym, ówiadczącym o tem, że 
równowaga została ostatecznie w budżecie au- 
strjackim przywróconą 

Za czyjem to się stało przyczynieniem ? Gdyby 
nam jedynie chodziło o nazwisku ministra, który 

w badżecie austrjackim zaprowadził ład i porzą- 
dek, wówczas z odpowiedzią nie bylibyśmy by- 
najmniej w kłopocie. W historji parlamentu au- 
strjackiego będzie nazwisko dra Dunajewskiego 
na zawsze połącaone z usunięciem chronicznego 
deficytu budżetowego. Nie jesteśmy jednak by- 
najmniej zaślepieni i przyznajemy, że inny mi- 
nistor temi samemi środkami byłby może ten sam 
osiągnął cel. Jeżeli więc chodzi o skonstato- 
wanie, kto włeściwie się przyczynił do usunięcia 
niedoboru, wówczas musimy odpowiedzieć, że 
uczyniła to sama ludność królestw i krajów, w ra- 
dzie państwa reprezentowanych. Ludność przyj- 
mując na siebie ciężary podatkowe, podała tem 
samem najlepsze lekarstwe na chorobę. Wycho- 
dage z tego stanowiska, trudno doprawdy srozu- 
mieć lament ministra finansów. Dr. Steinbach bo- 
leje w swojem ezposć, że budżet państwowy nie 
jest dość elastyczny. że rubryka dochodów o tak 


skromną cyfrę przewyższa rabrykę wydatków. | 


Skarga nie wydaje nan się uzasadnioną. Na ts- 
mat wn będziemy zresatą mieli jeszcze zapewne 
sposobaość pisać. Dzisiaj wystarczy skonstato- 
wać, że my się najzupełniej sadowalamy — 
równowagą. 

„ Szanse niemieckiej reformy wojskowej w osta- 
tnieh dniach bynajmniej się Rie poprewiły, mimo, 
że w sferach urzędowych gorączkowe robią 
starania, by-dła* miej- przysponobić teren. Opuja 
publiczna, o ile ona znajduje wyraz w prasie 
niczawisłej, nie pogodziła się jeszcze z reformą 
1 nie może uznać jej potrzeby. Czy opozycja ta 
zwycięży, tego naturalnie dzisiaj nikt nie jest 
w stanie przewidzieć. Na raz:e toczą się obrady 
w radzie związkowej i hrabia Caprivi ma nieza- 


wodnie wiele pracy i fatygi z reprezentantami | 


państw, wchodzących w skład rzeszy. Nie wszy- 
scy są bezwzględnymi zwolennikami jego pro- 
jektów. Dopiero gdy się tam upora, zabierze się 
na zerjo do obrabiania opinji i zapewnienia sobie 
łosów w parlamencie. Zbiera on się 18. b. m. 
“essu zatem nie wiele, ale przy energji można 
i w tym krótkim czasie wiele zrobić. Hrabia 
Caprivi nie traci nadziei, że zamierzony cel 
osiągnie i że reforma wojskowa będzie przepro- 
wadzoną. 
„ _ Dawno już chyba nie zdarzyło się, żeby na 
instalację: lorda majora Londynu, dwaj główni 
ministrowie, prezes gabinetu i minister spraw za- 
„_Sraniozny oh, odmówili przybycia. Stało się to teraz 
gabinetu liberalnego, stało się bes zrozumia- 
łego powodu, bez żadnej dotykalnej przyczyny. 
Pozery tylko, oczywiście, być muszą, ale je do- 
piero w listach oba ministrów, Gladstone'a i Ro- 
sebóry ego znajdziemy. Gdyby ministrowie byli 
= mo | i 
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m Mylisz się. Dotąd mówią, keś zaślepiony 
namiętnością, a potem powiedzą, żeń poprostu 
tchórz nikczemny. 

= A zatem wolę, aby mnie ludzie mieli za 
takiego, wyleczonego nareszcie, chcć późno, jak 
abym wiedział sam o scbie, że jestem ciągle je- 
szcze tchórzem. 

— Z tchórzostwa nikt się nigdy nie wyle- 
czył. Kto tchórzem jest, tən już tchórzem do 
śmierci pozostanie. 

— Być może. Z tobą ani myślę się s - 

Ę | prze 
ssać. Ale to ci powiem otwarcie, że jeśli mi nie 
oddasz skrypta. Die dam ci i grosza, a wątpię, 
abyś mogła Adolfa przeprosić. Zdaje mi się, że 
Wanasz istnienie różnicy pomiędzy złotem a sre- 
brem. 

„ — Usnaję i winszuję tobie, żeś do tego sto- 
pnia wytrzeświał iż życie bierzesz z prakty- 
cznej, bankierskiej strony. Ale, skoro widzę, żeś 
gotów kupić ten skrypt, będę za skrypt żądała 
uczciwej kupieckiej ceny, 

= n jakaż to cena ? 

, ,— Masz rozwód z Klementyną doprowadzić 
do końca w ten sposób, którego żądał i masz 
się potem ze mną ożenić. 

— "Tego nie zrobię, 


e Postanowiłem nieod. 
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zaciętymi Auglik ami, gdyby się przytem, jak pijani 
płota, trzymali tradycji. możnaby ich wymówie- 
nie ¿się pojąć ze stanowiska wstrętu, jakiby 
w nich budził nowy lord major, wybrany po 
bsrdzo wiela namysłach szlachetnej City z po- 
między aldermanów katolickich. Był to wypadek 
niesłychany w Anglii, któraod Elżbiety i jej 39 
artykułów nie miała jeszcze nigdy katolika bur- 
mistrzem, chociaż miewała żydów, nawet nie by- 
łaby przeciwną i Muzałmanom, byle tylko nie 
mieć katolików. 

Wybranie katolika we wrześniu r. b. było 
wypadkiem, w wewnętrznem życia Anglji bardzo 
znamiennyin. Przełom w uprzedzeniach, od 380 
lat przez prawo nświęconych, musiał być wyni- 
kiem zmiany w pojęciach i ucznciach, zmiany 
jednej z tych, od których i umysły się rozsze- 
rzają i serca rosną. Światło i cywilizacja polity- 
czna prawdziwa, oparta va uznaniu człowieka w 
każdym obywatelu i obywatela w każdym czło- 
wieku, przeviknęły nawet do tej zapleśniałej 
City, młodej tylko przez odmisdzającą się usta- 
wieznie żądzę miijonów. Ma radach aldermanów 
było wiele haissu i walki; ele stronnictwo zdro- 
wego rozsądku musiało r'ytrwać, zmęczyło prze 
ciwników i wrewccie znużonyci: ' mogło. Nieprzy- 
jaciele katolik: „stąpili 

Nowy lord major tsmbardziej mógł być za- 
gorzalcom solą w oku, że jako człowiek danej 
barwy nie był nigdy, nie chee być i nie będzie 
manckinem. Postawił on od razu kandydaturę 
swoją me szczerością, z otwartością, która pra- 
wdziwie zaszczyt przynosi jego charakterowi. 
Wręcz oświadczył, że jest ij ozostanie katolikiem, 
chociaż cała godność lorda'majora jest przykro: 
jona na patron protestancki. Każą mu trzymać 
kapelana anglikańskicgo, będzie go trzymał, bę- 
dzie mu pensję płacił, ale z usług jego korzy- 
stać nie myśli. Każą ma chodzić na nabożeństwa 
urzędowe, do kościołów anglivańskich — namyśli 
się,j zanim pójdzie, a w każdym razie zastrzega 
sobie możność asystowania przez zastępcę, nada 
un MO prz: samo prawo. W dziełach dobro 
czynności nie będzie czynił żadnej różnicy po- 
między jednom a drngiem wyznaniem, bo nie- 
dola me zna wyznań, a serce pomiędzy cierpiącą 
ludzkością nie przebiera, jeśli szezerze cierpienie 
oiceziwa. Po wysłuchaniu wszystkich zastrzeżch, 
stał się w zgromadzenia wyborczem rozruch; ale 


szczerość własnie nalwięcej zrobiła dla powodze- ` 


czetwą Oodwagg, a ponieważ zdrowego rosządku 
nie krępow:ł już faqatysam, kandydatura zoa- 


| lazła poparcie nawet »rawowiernych Anghków. 


Prot«gujący i pro egowani. 


Od dłuższego czasu w bukareszteńskich ko- 
łach wojskowych krążyły pogłoski, iż w mini- 
sterstwie wojny przy awansach, przenoszeniach 
i rozdawnietwie dostaw, ważną odegrywa rolę pro- 
tekcjatz. spodniczkowa. Jedno z najbardziej roz- 
powszechnionych pism opozycyjnych przyszło 
wreszcie — jak już donieśliśmy w drodze tele- 
graficznej — w posiadanie listu, wystosowanego 
do ministra wojny, Lahovarego, a zaopatrzonego 
podpisem: Julie la Belle. Pismo to, rzucają- 
ce jaskrawe światło na gospodarkę w armji ru- 
mańskiej, zostało z opuszczeniem pewnych ustę- 
pów reprodukowane w podobiznie i dotychczas 
autentyczność takowego nie została zakwestjono- 
wang. Piękna autorka lisciku, której pseudonim 
jest dla całego towarzystwa bukareszteńskiego 
wielce przejrzystym, uprasza w owym dokumen: 
cie o mianowanie swego kuzynka rotmistrzem, a 
czyni to w sposób, wykluczający możliwość wszel- 
»iej odmewy. Z treści i tonu tej korespondencji 
wynika, że autorka przywykła odwoływać sią do 
ngeniilesse accoutumóc* (jej własne słowa) pana 


— Nie wierzę nic w twoje postanowienia, 
o moich wi.sz, że bywają niezmienne. 


| nia Wielu Anglikanów rzetelnych uszasowało u- 


| ków. Głośny ten skandal dał powód do rozli- 


— Więc zachowaj dokument w twojej mo- 


cy; a ja się z tobą żegnam na zawsze. 

To rzekłszy Ernest, wziął za kapelusz i o- 
tworzył drzw: od przedpokoju, gdzie xobaczył 
doktora Mullera, który właśnie co przybył i ka- 


zał się anonsować przez siużącego. 


— Panis hrabio! — zawołał adwokat, — 
przynoszę pasu npiespodziane a radośne wieści. 


Ernest cofnął się mimo oli, a Muller wszedł 
do pokoju z rozpromienions twarzą. Kłaniając się 
pani Krause, dodał: — I panią ta wiadomość 
ucieszy. Pierwiza część naszego zadania speł- 
niona: wozwód dokonany. Pani hrabina Kle- 
mentyna Hohenschwangau, w tej właśnie chwali, 
podpisała w obecności notarjusza, zezwolenie na 
rozwód. Oświadczyła na piśmie, że zgodnie 
z waszą dostojnością żąda rozwodu, przekona- 
wszy się, że dalsze zgodliwe życie małżeńskie 
jest dla różnicy charakterów rzeczą zupełnie 
niemożliwą Nie chce przyjąć żadnej pensji do- 
żywotniej, ani w cgóle żadnego pieniężnego wy- 
nagrodzenia, a żąda tylko zachowania tytułu i 
nazwiska zgodnie z tem, co wasza dostojność jej 
ofiarowałeś. Mogę uważać rozwód za dokonany, 
jest już mieodwołalnym, bo kościelne formal- 
ności, których jeszcze trzaba będzie dopełnić, nie 
mają już żadnego prawnego znaczenia. 

Żaden grom nie spadł jeszcze tak niespo- 
dzianie, jak ta wiadomość, którą adwokat przy- 
niósł z uśmiechem. Milczenie głache zapane- 
mało. U Ernesta pochodziło z dziwnego uczu- 
cia, które było sBiluem, choć nie było ani smu- 
tnem, ani radośnem, a Frydhildy były myśli 
wyraźniejsze: w chwili, w której traciła na- 
dzieję wykonania rozkazów swojego nieubłaga- 
nego pana, rozkazów, od których cała jej przy- 
szłość zawisła, dowiedziała się, że wola Adelfa 
została przeprowadzoną. Ważyły się w niej na- 


| 
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|a nawet ministerjalny Timpul dał wyraz temu 


ministra wojny. Podaje też adres odmienny od 
miejsca swego zamieszkania, gdzie miała być 
wystosowaną odpowiedź Ustęp ten opuściła dy- 
skretna redakcja, vi» chciec powiększać rozmia- 
rów skandalu. Wypadek ten, budzący bardzo 
żywe zajęcie w sferach politycznych i wojsko- 
wych rumuńskiej stolicy, stwierdził dowodnie 
prawdziwość pogłosek, znanych od dawna. Sy- 
stem protekcyjny, uprawiany od dłuższego czasu 
w ministerstwie wojny, budzi słyszne oburzenie 
wśród korpusu oficerskiego i oddziałuje nieko 
rzystnie na armję. Dla dobra tej ostatniej i przy- 
szłości całego kraju życzyćby 1 ależało, by weze- 
śnie pomyślano o środkach zapobieżenia złemu, 
zanim dojdzie dv ostateczności. 

Niedawno znów przed tą aferą listową za- 
szedł inny wypadek w Bukareszcie, dowodzący, 
że wszechpotężny system protekcyjny nietylko 
w armji szerokie zapuścił korzenie. Mamy ta na 
myśli główną sprawę  jeneralnego dyrektora 
poczt, Ernesta Sturdzy, która w wielce niesma- 
czny sposób zaalarmowała  opinję publiczną. 
Sturdza zawdzięcza również swą nominację na 
tak ważne stanowisko jedynie protekcji prezydenta 
ministrów, Catargiu, gdyż ani dotychczasowe 
jego życie, ani też stopień wykształcenia nie u- 
prawniały go do kandydowania o tego rodzaju 
godność. Nominacja też jego wywołała wielkie 
zdziwienie nawet w sferach oficjalnych. Jakoż 
nie długo trzeba było czekać na fatalne skatki 
tego zarządzenia. Oto rząd zamierzał w Buka 
reszcie wznieść monumentalny gmach pocztowy, 
odpowiadający nowoczesnym wymog m, gdyż bu- 
dynek dotychczasowy od dawna już okazał się 
zbyt ciasnym. Wobec robót praygotowawczych w tej 
sprawie, nie omieszkał Sturdza postarać się o 
polecenie. by wspólnie z dodanym sobie archite- 
ktem zwidził najgłówniejsze budynki pocztowe 
za granicą — a to celem należytej oceny przed- 
łożyć się mających w Bukareszcie planów. Misja 
ta, której naturalnie wobec osobistych kwalifika- 
cyj jeneralnego dyrektora nikt nie brał na serjo, 
zakończyła się fatalnie i to w miejscu, gdzie o 
stadjach poeztowych nie ma mowy: w Monako. 
Jeneralny dyrektor rozłączył się w ciągn podró- 
ży ze swym towarzyszem, budowniczym Sava- 
lescu i próbował szczęścia w ralecie. Przy tej 
sposobności przegrał nietylko powierzone sobie 
na koszta podróży fundusze rządowe, lecz zadłu- 
żył się do tego stopnia w hotelu, iż nie chciano 
go puścić w dalszą drogę. Laskar Catargiu mu 
siał przeto wykupić swego protegowanego, co też 
nskatecznł kosztem dziewiętnastu tysięcy fran- 


cznych komentarzy w dziennikach, podczas gdy 
rząd nie próbował nawet postarać się o sprosto- 
wanie lub wyjaśnienie tej nieprzyjemnej dla sie 
bie sprawy. Spodziewano się ogólnie, że minister 
prezydent usunie tę skompromitowaną osobistość, 


zapatrywamiu, podnosząc fakt, iż Sturdza wyma- 
szał od podwładnych sobie urzędników żyra na 
wekslach, których następnie nie płacił. Timpul 
zauważył przy tej sposobności, że Catargiu, jako 
minister spraw wewnętrznych nie wiedział do: 
tychczas o sprawkach Stardzy, lecz, że obecnie 
wystąpi energicznie przeciw tego rodzaju nad- 
użjciom. Tak się jednak nie stało, gdyz Stur- 
dza pozostał na swem stanowiska po dziś dzień. 

Zajścia powyższe stauowią wielce niepochle- 
bng ilustracją rządów bojarskich, które usiło 
wały przybrać pompatyczuą nazwę nowej ery. 
W najbliższej przyszłości obie te sprawy mają 
być poruszone w izbie. Panuje przeto w stolicy 
rumuńskiej słaszne zaciekawienie, w jaki sposób 
minister wojny i szef gabinetu odeprą czynione 
„obie zarzuty. 


dzieja z obawą, bo nia wiedziała, 
zapłatę otrzyma od swojego męża ? 

Adwokat sam przerwał milczenie, mówią”: 

— Niestety, wie:1, że to tylko pół drogi. Ale 
przyznaję się, że jn5 nie miałem nadziei tak 
pięknego rozwiązazia pierwszej połowy naszego 
zadania i to dodaje mi otuchy, że zwyciężymy | 
także dalsze przeszkody i że pani Krause gosta- j 
nie podobnież uwolnioną od dotychczasowych 
związków małżeńskich. Í 

Na to Frydhilda przemówiła z uprzejmym : 
uśmiechem : 

— Pan doktór nie potrzebujesz się więcej | 
z mojego powodu fatygować, bo odstąpiłam od , 
zamiaru rozwoda i zamierzam się pogodzić z mo- 
im mężem. 

— Jakto? — zawołał prawnik osłupiały, — | 
A hrabia Hohenschwangau ? 

— Będzie rob.ł, co mn się podoba. 
patrując się sposobowi, w który postępuje wzglę- 
dem swojej żony dotychczasowej, zapytywałam 


jawą teraz 


Przy- 


się już od dawna, czy mogę mój los oddać w rę: 
ce takiego człowieka? Byłam niegdyś tak ała- 
bą, że się dałam uwieść jego namowom, ale jeśli 
muszę sobie wyrzacać miłość występną, którą dla 
niego przez czas jakiś uczuwałam, niemniej czu: 
ję dla niego teraz tylko nieprzezwyciężony 
wstręt i coś na kształt wsgardy. Od dawna zno- 
siłam się potajemnie z moim mężem, a jeślim do- 
tąd o tem nie mówiła, to dlatego, że nie sądzi- 
łam, żeby już nadszedł czas, w którym na- 
leżało zerwać z panem hrabią Hohenschwangaa. 
Czułam po itowanie dla jego żony, hrabiny Kle- 
mentyny i rozumiałam, że tylko skrupały reli- 
gijne katoliczki są powodem tego, że tak upar- 
cie trwa przy swejem postanowieniu niedopu- 
szczenia do rozwodu. Wraz z panem Krause, 
wiedziałam, że biedna kobieta jest tysiąc razy 
więcej warta od swego męża i że największem 


nieszczęściem byłoby dla niej, gdyby swego pa 


pięła i gdyby się z takim człowiekiem pogodzi- 


Rok XXY. 
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i sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza, 
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„araspomdencje. 
Wiedeń 5. listopada. 


(Z rady państwa — nowi vzłonkowie izby wyższej. — 
Z wydziału dla kodeksu karnego) 

Otwarcie sesji rady państwa zgromadziło 
tym razem o wiele większą liczbę posłów, ani: 
tak, że minister skarbu nie 
mógł użalać się na brak słuchaczy. Izba w ni- 
czem nie zmieniła tizjognomji, przybył z wy- 
bitniejszych posłów — a raczej powrócił — 
tylko dr. Kronawetter, tym razem już jako — 
sojusznik lewicy. Prezydent dr. Smolka wygląda 
czerstwo jak zawsze i jak zawsze serdecznie 
został przywitany. W bajkę o jego ustąpieniu 
wymyśliła ją sz braku le- 


nikt tu nie wierzy, 
z niedziel- 


pszej wiadomości redakcja jednego 
nych tygodników. 

Exposé ministra skarbu wysłachano bardzo 
uważnie jakkolwiek bez zbytniego entuzjazmu. 
Cyfry budżetu nie przyniosły zresztą żadnych 
niespodzianek. Nie bez interesu jest jednak spo- 
sób, w jaki dzienniki liberalne omawiają budżet. 
Ilekroć pan Dunajewski przedkładał budżet i 
wykazyweł zwyżkę dochodów, Neue fr. Presse 
i inne dzienniki przedewszystkiem łudziły iu- 
dność pozornym dowodem, jakoby cyfry budżeta 
były dowolnie zestawione, a w rzeczywistości 
istniał niedobór. Dziś jakże inaczej sądzą 0 
budżecie dra Steinbacha! Zwyżka 887.000 zł. 
nie spotyka się z najmniejszem powątpiewaniem, 
a Neue fr. Presse podnosi z tryumfem, że w 
porównaniu z rokiem 1892 zwyżka warosła jo- 
szcze o 231.000. Tymczasem w rzeczywistości 
preliminowana zwyżka roku 1892 wynosiła około 
dwóch miljonów, a dopiero niespodziewane wy- 
datki zredukowały ją do 231.000. Analogicznie 
sądząc, i w tym roku nastąpić może taka re- 
dakcja, a wtedy zostanie zamiast zwyżki wcale 
okazały deficyt. Nie twierdzę, że tak będzie, 


1.200.000 deficytu. 

Ostatnie mianowania parów, w prasie krajo- 
wej z niesłuszną — jak sądzę — spotkały się 
krytyką. Przedewszystkiem nie mają te miano- 
wania żadnej zgoła politycznej doniosłości i nie 

rzesuwają większości ani na prawo, ani na lewo. 

Były one prostem uzupełnieniem powstałych luk, 
jak to praktykuje się co roku, i rozumie się, że 
to stronnictwo, które najwięcej przez Śmierć 
członków utraciło, najbardziej też zostało uwzglę- 
dnione. Najbardziej utraciła lewica, bo — jeżeli 
się nie kie — 9 członków, pomiędzy nowomia- 
nowanymi zaś znajduje sie tylko ośmiu z lewicy. 
Polacy, łącznie z uprzedniemi mianowaniami i 
w porównaein z utratą, jeszcze zyskali. Co się 
zaś tyczy mianowania ks. Windischgrhtza wice- 
prezydentem, to wszakże wiadomo, że uprzednio 
piastował urząd ten przez lat 12 śp. ks. Czarto- 
ryski, zatem członek prawicy. Cóż naturalniej- 
szego, aniżeli powołanie obecnie na tę godność 
członka prawicy innej narodowości! Tak przy- 
najmniej ogólnie sądzą i mówią w kołach posel- 
skich i nikt w ostatnich mianowaniach nie widzi 
pokrzywdzenia polskiej narodowości. 

Ciekawe rzeczy dzieją się w wydziale dla 
kodeksu karnego. Ilekroć na porządku dziennym 
zjawia się który z paragrafów politycznych, „li- 
beralna lewica“ bierze na siebie rolę stronnictwa 
policyjnego i obala wszelkie postępowe i rzeczy- 
wiście liberalne wnioski. Przyznać trzeba, że, 
oprócz Młodoczechów, tylko polscy członkowie 
wydziału mają odwagę występować przeciw nie- 
zliczonym w projekcie zamachom i zakusom re- 
akcyjnym, jak wogóle Polacy w tym wydziale 
' największą rozwijają czynność. Niestety, libera- 
liści na wszystko mają odpowiedź bardzo prostą : 
milczą, ale głosują za projektem rządowym. Tak 
np. było przy paragrafie 119 — o którym już 


wszelkiego nacisku na to, aby tę kobietę zmusić 
wbrew jej woli do rozwodu, a że Adolf wiedział 
e wszystkich krokach króla, mogłam przeto tak 
pokierować godnym wielce hrabią na Hohen- 


ła, Umówiliśmy się przeto z Adolfem, że użyjemy 


dchwangau, że istotnie rozerwał więzy, które po- . 


winien był czcić, jakby Awiętość jakąś. Teraz 
stało sięi mogę zrzucić maskę. Wracam do domu 
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pisałem w Dzienniku - gdzie posełfWitoid Lewicki, 
peparty przez resutę polskich członków komisji, 
nadaremnie cstrzegał przed giętkością postano- 
wienia i jego niejasnością. Wczoraj znów przy- 
szedł pod dyskusję paragraf, dotyczący „powsta- 
nia“ (Aufruhr), o ile można, bardziej jeszcze 
giętki od tamtego. Poseł Eugeniusz Abrahamo- 
wicz wykazał, jak na dłoni, że na mocy takiego 
postanowienia, lada zbiegowisko uchodzić może 
za „powstanie“ i zaprowadzić uczestników na 5 
lat do więzienia. Mimo, że poparł go sam refe- 
rent, hr. Piniński, jakoteż posłowie dr. Lewicki 
i Plażek, lewica głosowała za projektem rządo- 
wym. Nawet stary dr. Kopp, mieniący się szu” 
mnie weteranem liberalizmu, głosował przeciwko 
poprawce pana Abrahamowicza. Warto upamię- 
tnić te zajścia w wydziale dla kodeksu karnego, 
ażeby wiedziano już raz, że liberalna lewica jest 
w rzeczywistości najkonserwatywniejszem stron- 
nictwem w izbie. Szczególnie zapamiętać to s0- 
bie winni u nas wkrajaci, którzy ciągle jeszcze 
biorą liberalność lewicy w dosłownem znaczeniu 
i wsdychają do jej rządów. Ta sama lewica, 
która stworzyła iście po mistrzowsku giętkie 
ustawy, pod któremi do dzisiejszego dnia cier- 
pimy, dziś podaje rządowi rękę do dalszej serji 
takich postanowień, a czyni to milezkiem i bez 
rozgłosu, ażeby kiedyś wina spadła na innych. 


Niechże przynajmniej posłowie polscy wolni będą : 


od tego w przyszłości zarzutu, bo oni właśnie 
najgłośniej protestują w wydziale przeciwko po- 
stanowieniom, otwierającym wrota wszelkiej sa- 
mowoli. Adin. 


Budapeszt 5. listopada. 
(Kilka słów o Iranyim — i jego pogrzeb.) 

Ze śmiercią Iranyiego zstąpił do grobu je- 
den z ludzi rzadkich zalet i zasług, jak na dzi- 
siejsze czasy. — Oto zanim przejdę do opisn 
pogrzebu, z którego wróciłem, podaję kilka dat 


ale pewny jestem, że gdyby miejsce dra Stein- | z życia nieboszczyka. Irany'i Daniel, po ojcu 
bacha zajmował dziś p, Danajewski, Neue fr. | nosił nazwisko Halbschuh, zmienił je później, 
Presse  wykalkulowałaby mu co najmniej | a raczej zmadziaryzował do niepoznania. Zro- 


dzony na Śpiżu. kończył nauki na Węgrzeach. a 
prawa stndjował w Peszcie, gdzie też adwoka- 
cką miał kancelarję i najbogatszą kljentelę przez 
lat cztery, aż po pamiętny rok 1848. Następnie 
powołany na sekretarza stanu za czasów Deaka, 
podróżował zawsze przy boku „mędrca* 
narodu. W wypadkach 1848 i 1849 r. był dele- 
gatem i komisarzem rządu narddowego, doradcą 
w wielu sprawach Koszutha, a po zakończaniu 
rewolucji węgierskiej, wyemigrował, jak wielu 
innych, za granicę. Włochy, Francja, Niemcy, 
były często miejscami jego podróży, aż wreszcie 
w 1868 roka po wydaniu amnestji dla emigran- 
tów, powrócił Irany'i do kraju i zajął krzesło 
poselskie w izbie, którego nie opuszczał już aż 
do zgonu Z górą 25 lat był posłem, a jak su- 
miennie pojmował swój obowiązek poselski i oby- 
watelski, wiedzieli i podziwiali wszyscy, patrząc 
na mizernie wyglądającego starca, najpierwszego 
zawsze na miejsca, a ostatniego z izby wycho- 
dzącego. Ta sama gorączkowa acz wytrwała 
praca w klubie lewicy była jego wechą. Przeżył 
Irany'i z górą lat 71, a przeżył tea wiek w mi- 
łokci ojczyzny, w poświęceniu dla niej i w ofiar- 
ności dla bliźnich i biednych! A sam nie wiele 
miał! Gorący patrjota, dzielił się, z kim mógł 
i czem mógł. 

I cóż dziwnego, że dziś Węgrzy odczuli, iż 
tracą człowieka w Irany'im niepowszedniej 
zacności, nieposzlakowanego charakteru a nade- 
wszystko wielkiego patrjotę, hojownika o wolność 
i niepodległość, zawsze śmiało, acz poważnie 
występującego w obronie praw narodowych i po- 
litycznych swobód. 

Dzisiejszy pogrzeb Irany'iego, był wspania- 
łym dowodem żalu ogólnego. Dziesiątki tysięcy 
osób towarzyszyły kenduktowi żałobnemu, niezli- 
czona ilość wieńców przykryła mogiłę zmarłego, a 


Oddawszy ten list słażącemu, czekała Fryd- 
hilda długo, bardzo długo, bawiąc się bezczyn- 
nie ponuremi myślami, szarpana przez  niepe- 
wność. Coraz była pewniejszą, że ją Adolf ode- 
pchnie; w obec tego czekała na nią przyszłość 
czarna. Nieraz pierwej pytała się o to sama sie- 


, bie, co by robiła na wypadek, gdyby popadła w 


mojego męża, zadowolona dobrym uczynkiem, ja- ! 


ki spełoiłam, wyzwalając Klementynę z rąk tak 
niegodnych. 

Po tych słowach odeszła Frydhilda do dąl- 
szych pokoi, pozostawiając Ernesta sam na sam 
z Muellerem. Popatrzyli się na siebie; Mueller 
zdjął swoje złote okulary, potarłje białą hustką, 
i nałożył napowrót ; 


poczem obydwaj weszli do 


przedpokojn, wdziali odzież wierzchnią, zeszli po | 


schodach społem, mileząc i rozeszli się na ulicy, 
ukłoniwszy się wzajem. 

Frydhilda w swoim pokoja siedziała czas 
jakiś, pogrążona w myślach. Za chwilę miało się 
jej życie rozstrzygnąć ; zmuszena przez Adolfa, 
wykonała jego wolę, o ile to od niej zależało. 
Ale nie wiedziała weale coby ją teraz czekać 
miąło? Czy ją Adolf przyjmie napowrót jako 
żonę” Rzecz się wydawała strasznie wątpliwą. 
Od pewnego czasu żyła jak istota, ścigana zbli 
ska przez zgubę, robiąca to tylko, co tę zgubs 
odroczyć może, co daje jakąś iskrę, jakiś cień 
nadziei. Pod grozą kazano jej dążyć do pewne- 
go celu,jmówiąc, że jeśli z drogi zboczy, przepadnie. 
I;ona szła, ładząc się, że to potrwa dłagoiże po- 
trafi coś wymyśleć, coby jej los we własne rę- 
ce oddał; teraz doszła jednak nagle do kresu 
swego przeznaczenia i zdawało jej się, że tu cze- 
ka ją coś strasznego. Chciała iść wprost do 
Adolfa, ale wiedziała, że słażba jej nie wpuści 
do pokojów męża, że może się z mim tylko listo- 
wnie znosić Siadła tedy i napisała list, w któ 
rym donosiła, że wszystko już spełnione zgodnie 
z jego wolą. 


niedostatek i odpowiadała sobie wtedy, że da so- 
bie radę i potrafi być wesołą. Ale teraz hipoteza 
ponura, mogła się lada chwila zamienić w rze- 
czywistość i drżała przed tą rzeczywistością. Oj 
ciec nie miał już nie majątku i żył w Augsbur- 
gu, w pokoiku, wynajętym wraz z meblami u ja- 
kiejś starej jejmości, która mu dawała także jeść. 
za sumkę nieznaczną, płaconą przez Frydhildę 
z własnych dochodów. Ojciec jej był chory. 
Trzeba go było oddać do szpitala, jeśli go szpi- 
tal przyjmie. Zresztą, pocóż miała Frydhilda o 
nim myśleć, kiedy trzeba jej było myśleć o tem, 
skąd dla siebie samej chleb weżmie? Widniała 
przed nią przedewszystkiem karjera aktorki, bo 
sądziła, że miałaby wielki talent do odgrywania 
ról salonowych. Ale była nadto doświadczoną i 
rozumną, aby nie miała wiedzieć, że to nio jest 
ścieżka, usłana różami. Wiedziała, że będzie 
musiała zacząć od jakiejś trapy wędrownej i od 
ról podrzędnych, a kiedy sobie takie życie wy- 
raźnie wyobraziła, zadrżała cała. 

— Nie! — zawołała głośno wśród samotno- 
kci — tak źle nie będzie! Jak dziecko trwożę 
sama siebie urojonemi strachami. Wszak Adolf 
dał do zrozumienia, że się ze mną pogodzi » Po- 
trseba tylko trochę spokoju, trochę zimnej krwi, 
a zrobię z nim, co sama zechcę. Ten tylko prze- 
gryws, kto daje za wygraną, a ja za wygraną 
nie dam nigdy ! 


(Ciag dulszy nastąpi.) 
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liczny zastęp wybitnych dygnitarzy państwa 
i stelicy, reprezentantów rządu, posłów, przed- 
stawicieli nauki i sztaki, wreszcie młodzieży 
akademickiej i stowarzyszeń, dodawały powagi 
ostatniemu aktowi hołdu i czci, jakie naród od- 
dawał zmarłemu synowi ojezyany. 

Wspomniałem jaż. że pogrzeb odbył się na 
kesat kraju. miasto zaś ofiarowało ze swej strony 
mogiłę dla Iranyiego w rzędzie grobów dla sa- 
służenych ladsi. Dziś też złożono szczątki 
polityka patrjoty, między mauzoleam Deaka a 
mogiłą Klapki. 

Ciało, przywiesione z Nyjredhaza, założono w 
gó'nym kościela ewangielickim na wysokim kata - 
falku Ściany Świątyni czarnym kirem zasłonięta. 
Dziesiątki świec otaczały tramuę a setki wień 
ców ożywiały u jej głowy ponure tło świątyni. 
W świątyni samej po poświęcenia zwłok, prze- 
mówił pastor Horvath, poczem bondakt ruszył, 
rozwijając się powoli w olbrzymią wstęgę pocho- 
dową. przea bulwar Karola i ulicą Kerepeską na 
cmentarz tegoż nazwiska. Konda:t poprzedasła 
depatacja stowarzyszenia Polaków ze swoim wspa- 
niałym satandarem, za vią szła młodzież uniwer- 
sytetu — kilka innych stowarzyszeń, wresacie 
dwa wozy 3 wieńcami i żałobny rydwan sześcio 
konny z trumną, którą przykrywał jeden tylko 
wieniec Koszutha, z napisem ma wstęgach „po- 
spiessam za tobą mój druha.* Za ciałem szli 
dygnitarae i niezliczona ilość powozów. Nad 
otwar'ą mogiłą praemawiał poseł Karol Oetves. 

Po powtócnem przemówienia pastora Hor- 
vatha i po odśpiewaniu pogrzebowej pieśni — 
spuszczono tramnę — od wieka której z łosko- 
tem odbijały rzucane garscie ziemi.  Zamknęła 
się mogiła, — a w niej saom wiecznym spoczy- 
wa od daiś, patrjota Węgier, zacny i prawy 
człowiek. a wierny przyjaciel polskiej sprawy i 
narodu. Z uczuciem też żala żegnalśmy my 
wszyscy wyjątkowej zacności człowieka. Pobóg. 


Z prowincji. 


Radziechów w październiku. (Teatr. - Sport 
myśliwski — Kasyno. — Połegnamie) Przed 2 
tygodniami zawitał do naa teatr polski pp. Lelewicza 
| Celińskiego, s dawszy z wielkiem powodzeniem 
dwa przedstawienia, odjechał do Sokala. 

Nie wiem, czy w której ukolicy sport myśliwski 
s takim zapałem jest uprawiany jak u nas; pory- 
wają się do tego ludzie, nie mający najnaniejszego 
wyobrażenia o myśliwstwie, wskutek czego 0 wypa- 
dek nietrudno, jak to miało miejsce prred paru dnia- 
mi. Pewiem Nemrod zastrzelił psa wartościowego 
zamiast lisa i równocześnie postrzelił obok stojącego 
myśliwego w nogę. 

Kasyno tutejsze istniejące dopiero od lat kilku, 
jest w toku rozwiązania się, członkowie ciągle uby- 
wają, a przyczyna tego jest niestety niejedna, co naj- 
gorsze zaś, że uchwały wydziału kasynewego potwier- 
dzają w pierwszej linji kobiety 

Dnia 27. października b. r. nieliczne grono ka- 
synowe żegnało wspólnym bankietem i zabawą tań- 
cującą p. Praweckiego, który w zastępstwie naczel- 
nika sądowego bawił w Radziechowie przeszło rok, 
a obecnie powraca napowrót do Brzeżan. 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ku- 
luszki. 


> 


Djarjusz iwowski 

Wtorek 8. listopada. 

Ź łobne nabożeństwo za dusze zmarłych człon- 
ków stowarzyszenia wzajemnej pomocy drukarzy lwo- 
wskich, w kościele 00. Karmelitów o godz 7'/, rano. 

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników im. Ko- 
pernika o godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Dziecko gzczęścia.* Początek o godz. 7. 
wieczorem. 

Koncert spacerowy. urządzony staraniem Towa- 
rzystwa prawniczego w salach Kasyna miejsk ego. 
Początek o godz. 8. wieczorem Dla panów strój 
balowy. 

Środa 9. listopada. 

Zgiomadzenie Towarzystwa politeohnicznego w lo 
kalu Towarzystwa o godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Nasze Anioły“, komidja w 3 aktach Mi- 
chała Wołowskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste, Alfred Salima D oym a 
d,rektor ruchu kolei państwowych we Lwowie we- 
zwany telegraficzne, wyjechał d. 6. bm. do Wiednia 
— Pan Jan Lidl, wiceprezydent namiestnictwa, 
bawi obacnie w Trembowli, gdiie przeprowadza lu- 
etrację starostwa, 

Nekrologja Romuald Prus primo Mierzw iú- 
tki, przeżywszy lat 23, zmarł d. 2 bm. w Zale- 
szczykach — W Brodach zmarł w szpitaln powsze- 
chaya nauszyciel szkoły muzycznej Jan Sūss, w 
57 roku życia — Franciszek Babisz, oficjalista 
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Maż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy) 


— A mnie się tak nie zdaje — brzmiała 
odpowiedź. — Znam wielu. z którymi pod wzglę: 
dem sił fisycznych pan cię równać nie możesz, 
którsy jednak nie odważyliby się zmierzyć 
3 Laurence'm. Ja sam przypominam sobie pe- 
wnego człowieka, istnego Herkulesa, który był 
w Anglii kowalem, a następnie przybył tutaj 
i chełpił się swoją siłą. Zapzsy i walki między 
nim. a tym lab owym z tutejszych mieszkańców, 
były na porządku dziennym. Najmniejsza dro- 
bnostka. która ma się nie podobała, starczyła za 
poaór dn wyzwania i wkrótce obawiali się go 
wszyscy tak, jak Laurence'a. Tea ostatni przy- 
padkowo był nieobecny, gdy Raynes — tak się 
nazywał ów kowal — przybył tutaj. Raynes 
śmiał się tylko, gdy ma powiadano, że wyswa 
nia tego człowieka z pewnością nie sprosta. Po 
niejakimó czasie jednak wrówł Laurence i natt- 
ralnie zaraz znalazło się mnóstwo takich którzy 
pospieszyli z doniesieniem ma 0 bohaterskich 
czynach Raynes'a. Aastralja jest przecież krajem 
bójek, a że bójka między tymi dwoma musiała 
przedstawiać nader ciekawe widowisko, 0 tem 
nikt nie wątpił aui na chwilę Przsz dłaższy Czas 
obaj nie spotykali się za sobą, natomiast każdy 
z nich był jak najlzpiej poioformowany o wszy 
stkiem, co tylko drugi powiedział lab ucaynił. 
Naresz%ie przyszło do spotkania. Pewnego raza 


ORIENTALIKA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przylenną białość, odświeża i konserwuje 
Cona 1 sł. 
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w dobrach ks. Sangnszki, wiceprezes Towarzystwa 
gorzelników polskich, zmarł w Krzyżu w 46 roku 


życia. — Jadwiga z Rychterów Królowa, właści- 
cielca realności, zmarła w Tarnowie, przeżywszy lat 
27. — Jan Jasiński, dług ietni naczelnik gminy 


Tarnowca i członek rady p_wiatowej jasielskiej, zmarł 
w 42 roku życia. 

Kalendarz. Wtorek (8.): 4 Koronatów. Wschó1 
słońca o godzinie 7. minut 5, zachód o godzinie 4. 
minut 24. 

Kalend. myśliwski Wolen polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, ałonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszee, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

instalacja. O godz. 10 rano poświęcono wczoraj 
internat dla nauczycielek, zawdzięczający zwą egzy- 
stencję głównie hojności znanej  filantropki, p. Czar- 
kowskiej i niestrudzonym zabiegom p. A. Machczyń- 
skiej. Iaternat mieści się w pięknym budynku, o 


salach przestronnych, jasnych, pośród ogrodu, przy 
ul. Słonecznej 1. 6. i służy obecnie za przytułek 10 
pensjonarkom. 

Uroczystości poświęcenia dokonał ks. biskup 


Puzyna. Podczas mszy, urządzonej w jednym z po 
koi parterowych, przemienionym na  prędce w ka- 
plicę, śpiewał chór uczennic seminerjum nauczyciel 
skiego pod przewodnictwem prof. M. Sołtysa. 

Po skończonem nabożeństwie, przemówił ks. 
biskup Puzyna w gorących słowach, wyrażając cześć 
dla tych, których staraniem internat powstał i ży- 
cząc zzkłudowi, by był schroniskiem cnót, pracy i 
miłości oj zyzny. 

W pięknej tej uroczystości wzięło udział liczne 
grono zaproszonych, wśród których oczywiście prze- 
ważała płeć piękna. 

Na listę członków „Towarzystwa dla rozwoju 
i upiększania miasta Lwowa“ wpisali się w dalszym 
ciągu pp.: wieeprezydent namiestnictwa Jan Lidl, po- 
sef ma Sejm Teofil Merunowicz, starszy radcy skar- 
bówy.dr. Alfred Zygadłowiez, radea szkolny Tymo- 
teasz Mandybur, profesor uniwers. dr. Emil Duniko- 
waki, st. radca Wiktor Malinowski, st. inspektor Jó- 
zef Winhard, adjunkt Wydziału kraj. Włodzimierz 
Buynowski. rewident Tomasz Czerwiński, architekt 
Wiucanty Rawski, właśc. realności Karol Winiarz, 
fabrykant ornamentów Wiktor Zacchi ı w. i 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telezrafów prze- 
znaczyła asystenta pocztowego Bartłomieja Litwipa 
do Jarosławia. 

Ze sfer adwokackich Dr. Horacy Fischler z 
dniem 2. listopada br. wpisany został na listę adwo- 
katów z siedzibą w Rzeszowie. 

Z uniwersytetu. Pp. Karol Józef Skecl, Lodem 
26 Lwowa i Zygmuut Krokowski, rodem z Jaworowa, 
otrzymali na tutejszym uniwersytecie stopień magi- 
strów farmacji. 

Odczyt w „Gwieździe” dra Stelli-Sawickiego 0 
życiu Trauguta, ostatniego dyktatora polskiego z roku 
1863, wobee licznie zgromadzonych członków z ro- 
dzinami tego Stowarzyszenia i uproszonych gości, 
wypadł bardzo dobrze, a p.elegenta, który poruszył 
do łez słuchaczy, nagrodzono rzęsistami okla 'kami. 

Zgromadzenie szewców Iwowskich odbyło się 
wczoraj o godzinie 10. rano w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym była sprawa dostawy obuwia dla 
armji Uchwaluno wezwać wszystkich członków, 
należących do  stowarzyszenia| przemysłowego 82e- 
wców, ażeby wnieśli zbiorową ofertę do minister- 
atwa wojny na dostawę obuwia dla wojska. Wnie- 
sieniem oferty ma się zająć korporacja. Ostatni ter- 
min upływa z dniem 15. grudnia. 

Podziąkowanie. P. Jakób Stroh złożył z po 
wodu śmierci swej żony bł. p. Klary Stroh, 200 zł. 
na rzecz ubogich miasta Lwowa, bez różnicy wy- 
znania. Za ten dar składa niuiejszem prezydent miasta 
szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie. 


Erodzka Izba handlowa. na ostatniem swem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem prezydenta 
p. Byka, nadała 2 stypendja im. Franciszka Józefa 
po 120 zł.: Rudolfowi Schmudermayerowi z III. 
klasy i Jakóbowi Teuwin z II. klasy; dalej udzieliła 
gubwencyj: szkole uzupełniającej w Brodach 150 zł., 
takiej samej szkole w Tarnopolu 100 zł., a dla szkoły 
muzycznej w Brodach 300 zł. pod warunkiem, iż 15 
uczniów biednych mają pobierać naukę bezpłatnie; na 
fundusz rezerwowy dla wystawy krajowej uchwaliła 
izba 250 zł. i wydelegowała do komitetu pp Igna- 
cego Frenkla, pełnomocnika dóbr brodzkich, i H. 
Kapelusza, członka izby handlowej. 

Jubileusz nowosądecki Z okazji obehodu ju- 
bileuszu  sześćsetnej rocznicy założenia miasta No: 
weg» Sącza, przesłał Wydział krajowy reprezentacji 
miejskiej telegraficzne Życzenia : „Powodzenia na dro- 
dze wytrwałej i uczciwej pracy, olśnionej wiekową 
tradycją”. 

Dyrekcja kolsi w Czerniowcach. Na czwar- 
tkowem posiedzeniu czerniowieckiej rady miejskiej 
postawił 1adny p. Wlazl wniosk, aby rada miejska 
wniosła do rządu petycję o utworzenie dyrekcji ko- 
lejowej w Czerniowcach. Wniosek ten przyjęto je: 
dnogłośnie. Podobną petycję mają wnieść także 
wszystkie te korporacje i instytucje na Bukowinie, 
które sprawa ta obchodzi. 


Grano — jak zwykle — w karty i naturalnie 
nie trzeba było zbyt długo czekać, by międay 
uczestnikami zabawy wybuchła kłótnia. Nie po- 
mnę już, z czyjej strony, dość że padło wyzwa- 
nie. a dodawać także nie potrzebuję, iż wyzwa- 
nie to zostało przyjęte. Wieść o tem nieswykłej 
wagi zdarzeniu rozbiegła się lotem błyskawicy 
i dnia następnego na placu wyznaczonym, przed 
wspomnianą szynkownią, zebrały się tłamy la- 
dzi. Długo oczekiwane spotkanie przysało do 
skatku i skończyło się trynmfam Laurence a. 
podczas gdy chełpliwy kowal zupełnie pobity 
ustąpił z placu boju i przez jakie czternaście dni 
nikt z „towarzystwa“ nie zobaczył go na oczy; 
gdy się po upływie tego czasu Enowa ra świat 
pokazał, był zupełnie zmieniony — stał się ma- 
łomownym i zamknietym w Bobie, a do zabawy 
żadnej prawie się rie mięszał. Ale pewnego wie- 
czoru przebrał znowu miarkę, a wpadłezy w da- 
wny swój zapał zawadjacki, zrobił Lauren- 
ceowi zarzut niehonorowego zachowania się 
w caasie owej pamiętnej walki. Ląarence por 
wał się w tej chwili z miejsca, jakby oblany 
gorącą woda, rzucił sią na Riynesa i byłby 
go z pewnością zabił na miejscu. gdyby się 
imni nie byli w to wmięszai. Zaaranżowano 
dragą walkę, na którą kowal, nadmiernem 
użyciem napojów prawie pozbawiony przyte- 
mności. zgodzi sią z najwięksaą ochotą Dowie- 
aziawszy się 0 tem, aadiżałem mimowolnie by- 
łem bowiem pewny, ża tym razem Raynes nie 
rjdzie 3 życiem. Daia następuego, tak samo, 
jak poprzednim razem, zaszły s'ę znowu tłamy 
ciekawych - ale Raynes'a jakoś nia było widać 
Mijał czas Zdłużsay, 


przybywał, aż wreszcie 
niecierpliwić, Laur+nea zaś pchnął do jego 
domu umyślnego posłańca, ażeby się go zapytał, 


obaj zesali się w jednej i tej samej szynkowni. 
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a buńczuczoy kowal nie | 
zaczęli rię wszyscy j ko polrosną, poczną się kręcić i 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo 
i wzmaeniaiące dziąsła płukanie, nauwa kamie. 
w ustach, sębom powraca białość i chroni o 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lipnica, w powiecie kolbuszowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -} 67°C., naj- 
wyższa + 88'0., najniższa -+ 6 0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkeły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
wschodni, co do siły słaby (8); średnia tempera- 
tura doby pozostanie około -} 6°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone. a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 proe.; opadu nie będzie. 

W sprawie podstępnego napadu młodzieży ru- 
muńskiej na „Sokołów* polskich w Czerniowcach na 
dniu 17. lipca b. r., sędzia śledczy sąda krajowego 
zakończył już dochodzenie i odesłał akta prokura- 
torji państwa, która odstąpiła je tamtejszemu miejsko- 
delegowanemu sądowi karnemu z oskarżeniem mło- 
dzieży rumuńskiej o prz.kroczenie z $. 441 u. k., 
oraz policjantów o przekroczenie z $. 331. Zarazem 
jednak polecono uzupełnić dochodzenie paru mnvej 
ważnemi szczegółami, skutkiem czego rozprawa karna 
nie może być jeszcze rozpisaną. 

Kurczenie ojczyzny. Nabyte przez pruską ko- 
misję kolenizacyjną i rozpareelowane już wsie: Ja- 
błowo, w powiecie szubińskim, Węgierki, w powiecie 
wrzesińskim, Ostrowite 'Trzemeszyńskie, w powiecie 
mcgjlnickim, i Ostaszewo, w powiacie żnińskim, za- 
mienione zostały za pozwoleniem cesarskiem na gminy 
wiejskie. Przy tej sposobności przechrzczono Jabłowo 
na „Bus*hau*”. Węgierki na „ Wilhelmsau *, Ostrowite 
Trzemeszyńskie ua „Ostwiugen*, a Ostaszewo na 
„Kornthal*. Ostatnią wieś, mającą 402'50 ha obszaru, 
rozparcelowano Świeża między samych ewangelickich 
Wirtembergczyków, którzy íam mają teraz 28 oso- 
bnych osad. 

Tysiąc dukatów. Według odwiecznego zwy- 
czaju, komisarz rządowy, interweniujący przy wyborze 
arcybiskupa ołnmunieckiego, zwykł był otrzymywać 
dar honorowy w sumie tysiąca dukatów. I tak przy 
wyborze zmarłego kardynała Fiirstenberga, otrzymał 
i przyjął powyższą sumę ówczesny minister wyznań 
i oświaty hr. Leon Tan. Klauzula o owym tysiącu 
dukatów została zamieszczoną także w nowym sta- 
tucie kapituły i przed kilku dniami mieszkańcy Oło- 
mańca ujrzeli w oknie jednego z kantorów wysta 
wione tysiąc dukatów w złocie. Obok znajdowała 
się kartka z napisem: „Tysiącydukatów , przeznaczo- 
nych dla ministra wyznań i oświaty“, gdyż obecnie 
komisarzem rządcwym przy wyborze zamianowany 
został br. Gautsch. Wiadomość o tym postępku do- 
szła do Wiednia i spowodowała oświadczenie rządu 
tej treści, iż skutkiem polecenia monarszego baron 
Gautsch kwoty tej nie przyjmie. 

Cholera w Warszawie. W ciągu doby z dnia 
3. na 4 bm., w szpitalach warszawskich umarło na 
cholerę 2, pozostało chorych 28, w tem 4 żydów; 
zachorowały 4 osoby. a wyzdrowiały 2. 

Wytatuowany złodziej. Z Darmstadtu wysłano 
list gończy za posługaczem, Marcinem Reiferschcid 
z Osterode, oskarżonym o złodziejstwo, podający jako 
szczególne oznaki, wyliczenie szeregu wytatu owanych 
na ciele zbiega napisów i wizeranków. Na piersiach 
poszukiwanego: „Nie mogę losu mojego odmienić* ; 
na pruwem ramieniu: „pokojówka z gałązką na kuli ; 
na prawem przedramieniu: „Kto chce kochać, ten 
cierpieć musi“, 2 karabiny, 1 lanca, 1 pałasz, 1 pi- 
stolet, 1 gwiazda, 1 trąbka, 1 tarcza, 1 hełm, arabe- 
ski, korona, kotwica, krzyż, serce, M. R. 1889, ga- 
łązki, dwie ręce w uścisku, „Wierność na wieki“ ; 
na lewem ramieniu: klown na stołku: na lewem 
przedramieniu : Marcin Reifferscheid, „Niech żyje 
woźnica“, głowa końska, 1889, bat, podkowy. ostrogi, 
dwie ręce w uświsku, „Wierność na wieki“. No, tego 
złodzieja chyba nietrudno będzie poznać. 

Smierć na scenis. W Szwecji, za panowania 
króla Jana I[. wystawiano misterjum „Męka Pańska”. 
Aktor. wyobrażający Jezusa Chrystu a, był przywiązany 
do krzyża; aktor, grający rolę setnika, zamiast do: 
tknąć tylko końcem  włózni baku ukrzyżowanego, 
w uniesieniu. sam nie wiedząc, co czynił, przeszył 
włócznią bok nieszczęśliwego. Smiertelnie raniony 
spadł z krzyża i ciężarem swym przygniótł aktorkę. 
wyobrażającą Najświętszą Pannę, która stała u stóp 
krzyża. Król obnrzony rzucił się na setnika i jednem 
cięciem szabl' odciął mu głowę. Na tem jednak nie 
kon*ee. Widzowie, oczarowani Świetną grą setnika, 
tak byli rozdrażnieni wdaniem się w to króla, że 
rzucili się na scenę tłumnie i zabili go na miejscu. 
Poseł francuski w Hiszpanji, Gobier de Bano, był 
na przedstawieniu w teatrze, podczas sztuki pt. „Bi- 
twa pod Pawią*. Gdy zobaczył, że na soenie Hiszpan 
napadł na Fraucuza i zmusił tego ostatniego do bła: 
gania o litość, tak się uniósł, że wskoczył na scenę 
i w obecności widzów przeszył Hiszpana szpadą. 

Amnestja. Przed kilku laty skazany został na 
Syberję z pozbawieniem praw, Konstanty Juchancew, 
słynoy z tego, że pokradł mil ony rubli, pairżące do 
Towarzystwa wzajemnego kredytn ziemskiego, przez 
co towarzystwo upadło. Teu Juchencew niedawno 
w roku biecżycym w skutek przedstawienia ministra 
sprawiedliwości (rosyjskiej), wszedł na drogę. amne- 
styjpą; uwolniony bowiem został ze Syberji i otrzy: 
imał prawo mieszkać w całej Rosji z wyjątkiem 
stelin, bez przywrócenia mu praw utraconych. J-st 


czy przypadkiem powodem jego opóźnienia n!» 
jest obawa? Posłaniec wrócił niebawem ze 
słożącym Raynesa, który oświadczył, że pen | 
jego rze: cały ranek okaay wał wielkie wzru- | 
szenia i znpełnie tax wyglądał, jak gdyby w 
istocie się obawiał. Potem spakował niektóre 
rzeczy, uzbroił się ogromnym rewolwarem i od- į 
jechał z niesłychanym  pospiechem, dając słu: 
żącemu swemu, Wattowi, polecenie, by pozostał ; 
w domu, aż dopóki nie otrzyma dalszych roz- 
kazów gdyby się zsć kto o niego pytał, ma 
dać odpowiedź, że pan jego wyjechał na czas 
dłuższy. Laurence nie posiadał się z wściekło- 
ści, widząc, ża upatrzona ofiara zdołała mu się 
wymknąć pozostała mu jedn:k ta pociecha, 
że przeciwnik uciekł z trwogi przed nim.— Sam 
pan zapewne domyślisz się, że Raynes wcale 
już nie powrócił, Nigdy już nie o nim nis 
usłyszano. Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa, albo się gdzieś zabłąkał, albo też został 
zastrzelony. Bądź co bądź nią odważył się po 
kazać tataj nosa. Otóż niechaj ten fakt posłaży 
panu za wskazówkę, jak ostrożnym musisz być 
w stosaukach z Liaurence'm. Nie myśl pau, by 
to, com ci opowiedział, było tylko wyssana z 
palca listorpjką, celem nastraszenia cią, ale 
chciałbym ażebyś pan nie wracał do Abglji z 
jaką szpetaą blizną na twarzy. Ślady pierważego 
ciosu, jakim cię ten totr począstował, pokryją 
jeszcze pańskia włosy. 

Na ustach Raeburas'a pojawił się smętny 
uśmiech. 

— Sądzisz pan, że w domu będą mogli 
zauważyć tę bliznę ? — zapytał. 

— Wątpię bardzo — odrzekł Drew. —Wło- 
sy pańskie są wprawdzie krótkie, ale skoro tyl- 
pokryją bli 
gng w au ołoości. A zresztą rodzina psńsza z 
pawnością nis będzie się na to żle patrzyła, 
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BALSAM DE MECO. 


wdzięków aż do późnej starości, złniczek na lednerazowe użycie 4 zł, 
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to pierwszy stopień amnestji; wkrótce zapewne tà 
sama sprawiedliwość upomni się za Juchancewem 
drugi raz i wyjedna mu  przywróżenie wszystkich 


praw, przedewszystkiem prawa zarządu funduszami... 
Pan minister sprawiedliwości powinienby pamiętać o 
drugim sławnym i wielkim złodzieju Owsiannikowie, 
oraz o innych, którzy cierpią na Syberji, złodziejach 
— ma się rozumieć nie o księżach z r. 1863 i nast., 
bo dla tych ostatnich me ma amnestji w Rosji. 

Niewydany manuskrypt Robespierra. Przy- 
padkowo zupełnie, w starych papierach, przeznaczo: 
nych na makulaturę, odnaleziono rękopis Robespierr'a. 
Jestto memorjał, napisany na konkurs, który akademja 
w Amiens ogłosiła w r. 1785, o dziedziczności 
zbrodniczej. Za ową pracę autor jej otrzymał wzmiankę 
prowa: Rękopis został złożony w bibljotece naro: 
owej. 


Samobójstwo sportsmana. W Berlinie spra 
wiło niezmierne wrażenie samobójstwo znanego finan- 
sisty i sprotsmena Artura Prins-Reichenheima, który 
w dniu 31. zm. wystrzałem w głowę przerwał 
pasmo swego życia. Zmarły był młodszym synem 
słynnego bogacza i przemysłowca berlińskiego Mau- 
rycego Reichenheima i nadto adoptowany przaz mi 
Jjonowógo, bezdzietnego wuja, Ludwika Prinsa. Przed 
laty kilku Prins Reichenheim ożenił się z córką je- 
duej z najbardziej szanowanyeh rodzin wiedeńskich, 
panną Boschau. Wskutek nałogu do wszelkich gier 
hazardowych, począwszy od zakładów sportowych, a 
skończywszy na bakaracie, Reichenheim znałazł się 
kilka lat temu w tak opłakanych stosunkach finan- 
sowych, iż wystąpić musiał z firmy, za zapewnie 
niem zn cznej bardzo reuty. Zmarły udał się przed 
kilkoma tygodniami do Paryża, skąd miał powrócić 
w niedzielę. Nie przybył jednak, a natomiast wysto- 
sował do żony telegram, opiewający, iż przerywa 
podróż w Poczdamie, by w oznaczonym w depeszy 
hotela, położyć kres życia swemu. Rzeczyw ście zna- 
leziono w pokoju hotelowym Reichenheima bez życia. 
Powodem śmierci miały być olbrzymie sumy, prze- 
grane w ostatnich dniach w Paryżu. 


Kosztowny kałamarz. Kij Słowo opisuje 
srebrny kałamarz, jaki jubiler kiiowski p. Marszak 
przygotował na wystawę powszachną w Chisago. Ka- 
łamarz ów przedstawia z naidrobuiejszemi szczegó- 
łami model parostatkn. W kotle parowym znajduje 
się mechanizm zegarowy, który wprowadza w ruch 
koła parostatku. Kałamarze umieszczone są w kaju- 
tach oświetlonych, jak prawdziwe, wielką ilością ma 
leńkich okienek, obsadki do ¿iór naśladnją wielkie 
wiosła. Owo kosztowne cacko znalazło już nabywcę 
w osubie pewnego kijowskiego kapitalisty, który zań 
z płacił 3500 ra. Jubiler wszakże zastrzegł sobie 
prawo wysłania tego przyrządu na wystawę do Chi- 
cago, 

I radość zabija. W Tyfisio mieszka niejaka 
Korwin Szamańska, dziewczyna młcda, której dzieje 
są dość ciekawe. Przed dwoma laty zajmowała stano 
wisko nadzorczyni w więzieniu, lecz takowego petem 
pozbawioną została. Pozostawiona samej sobie, bez 
żadnych środków utrzymania, biedna dziewczyna zmu- 
szoną była szukać u znajomych przytuiku i chleba... 
Nareszcie niedawno K. otrzymuje radosną wiadomość 
iż jej wuj, zamieszkaty w Ameryce, zmarł bezdzie- 
tnie i jej pozostawił spadek prawie miljonowy. Na 
biedną dziewczyną słabego zdrowia i nerwów ros- 
strojonych, radosna ta nowina sprawiła wrażenie tak 
silne, iż nieszczę na straciła zmysły. Umieszczono ją 
w szpitalu warjatów, a jeden z adwokatów tyfliskich 
podjął sią windykacji spadku nieszczęsnej istoty. 

No vy gatunek prochu. Do wielu rodzajów prochu 
bezdymuego przybywa jeszcze jeden, nowowynaleziony 
w Szwecji, pod nazwą Apyrit. Skład tegoź dotąd 
trzymany w tajemnicy, wiadomo jednak, iż zawiera 
w części nitrocellulosę. Wyrób jego nie wymaga ani 
maszyn, ani szezególnych budo sli. Ma on być zu- 
pełnie do przewozu bezpieczny, wilgoć ani ciepło 
nań nie oddziałują. Robiona w Sztokholmie próby 
dowiodły, iż po 20 strzaluch, apyrit rczęrzewa 
broń tyle, ile po 15 strzałach  bezdymnego prochu. 
Ne lufę działa tak mało, iż po 800 strzałach jeszcze 
była czystą. Nabój z 8 i pół grama spsiitu niesie 
z szybkością 640 metrów na sekundę pizy ciduieniu 
2260 atmosfer Niemiecki proch boadytmny niesie 
z szybkością 620 metrów na sekundę. 

Poczucie swej godności. Donoszą z Madrytu 
do paryskiego Matin: Gdy iodody król zachorował, 
odwidził go Canovas, znany z tego, iż sądzi, jakoby 
monarchja burbońska w Hiszpanji jemu tylio swój 
byt zawdzięczała — i zapytał: 

— Cóż? Jak sią masz Aifonsito ? (Alfonsku.) 

— Ja dla mamy jest.m Alfensitem — odparł 
nieletni monarcha, ale dla ciebie, chciej o tem pa 
miętać, królem. 

W Ronc'glions, pod Viterbo, we Włoszech, zna- 
leziono w domu Trjesteńczyka Jacopini'ego pokrzjane 
na 33 kawałków zwłoki 75 letniego bogatego właści- 
ciela Desan tiva. Sześć podejrzanych osób uwięziona 

Zastosowanie magnetyzmu w trysunale. Po 
raz pierwszy trybanał w mieście amerykańskiem 
Santa Rosa cdważył się użyć magnetyzmu, celem wy- 
muszenia na zbrodniarzu przyznania się do zbrodni. 
Kazał uspić niejakiego pana Livernash, dziennikarza 
z San-Francisco, oskarżonego 0 etrucie 


akoro im pan powiesz, że te rans ułusuje arpzo- 
wadziła cię na prawą dro:ę. 

— Tak, ala to nia będzia prawdą — zawo- 
łał młody caławiek z zapałem — mdybyś mig 
pan nie był uratował i następnis nio podał mi po- 
mocnej ręki, to teraz byłbyin s pawnością tak 
samo złym jak dawniei. Mazę wyieczyć się 
gruntownie z wszystzich moich dawnych złych 
nawyczek, zamm powrówe ĉo Aaglji i uda mi 
się to z pewnością, jeżoli tylko gan zechcesz mi 
w tem dopomódz 

— Zrobimy wsarystko. co będzie w naszej 
mocy — odparł Drow.— Byłoby to bardzo brzyd 
ko, gdybyś pen tak po% 5 do swej kuzynki 
i przyznał się przed nia, ue 
nego słowa. 

— Kochany panie Disk, gdy ja będę wrn- 
cał do domu, urządzisz pan sobie wakacje i 


Podsąduy, 
` 2. "> 


| wach 


nie Żotrzymałeś da- 


pojedziesz ze mną. Peznanie pasza eprewiłoby im | 
wielką przyjemność. Skoro Łrcia i ja się pobia- ' 


rzemy, musisz pan cofiąć sią w zacisza życia 
domowego i gdzień w pobliżu nas zamieszsać. 


Drew odwrócił twarz od swego towarzysza. | 


— Skoro paa ożenisz 8ią s8 swą kuzynką, 


wówczas ja cofaę się — 1zekł i dawszy koniowi | 
ostrogę, zmusił go do tsk szybsiago biega, iż | 


Raeburne dobry kawalek pozostał w tyie. 


i weco o swaiich zmartwieniach 


Trwəło dłaższą chwilę, vanis udało ma Bię l 


zapomocą cugli poskromić wściekia miotanie się 
wierzchowca; następne zeskoczyź a kovia i usiadł- 
say na darniowej ławeczce, czekał na pray bycie 
swego towarzysza. 

więc znowu teąconą został. w nim ta 
strana, której dźwięk mówił mu wiecznie ża nie 
może być szczęśliwym. Wido: Raeburne'«, do k ó- 
rego zaczynał się prsywiązy wać, sta vał się dlań 
chwilami nieznośnym — nazbyt żywo przypo- 
minał ma Łncję. Nie mógł ani rusz powziąć da 
cysji, co mu teraz począć wypada? Czwilani 


wieków wypróbowany środek do zachowania 


pogrążony w śnia hypnotycznym, opisał zbrodnię, d *, 
konaną przez siebie, z wszelkiemi szczegółami. Dotąd 
trybunał, w ten sposób oświecony, nie wydał wyroku 
Ww sprawie: powyżej opowiedzianej. Wątpić należy 
żeby jedynie na podstawie zeznań, wyjednanych za 
pomocą magnetyzmu, odważył się potępić podsądnegę 
który w istocie pomimo swych zeznań, môže być 
niewinnym. Kto wie, ażali nie uległ suggestji i czy 
poprostu nie opowiedział tego, co mu podszeptywał 
„mimowoli* lekarz, zadający mu pytania, lub Gzy 
nia mówił pod wpływem działania aktu oskarżenia 
zdolnego wmówić w niego rzeczy nieprawdziwe i 

Nekrologja. Eustachy Lubieniecki uzóń 
VII. klasy IV. gimnazjum, zmarł we Lwowie d. 6 
bm. w 19 roku życia. — W Paryżu zmarł d. 4 
bm. znakomity kompozytor operetkowy Hervż sku- 
tkiem ataku astmatycznego. Bezpośrednią przyczyną 
śmierci Hervego miała być irytacja, wywołana uje- 
mną krytyką ostatniej jego kompozycji „Bacchanale. * 
W ręku zmarłego znaleziono odnośny artykuł. — 
Z Kairu adeszł: do Warszawy wiadomość o zgonie 
córki Antoniny Górskiej, fertepianistki, zapowia- 
dającej świetną przys.łość artystyczną. Zmarła. ukoń- 
czywszy konserwatorjum paryskie, koncertowała z po- 
wodzeniem we Włoszech i Hiszpanji. Młode życie 
ine powa, o 

czta pożegnalna, ku uczezeniu j 
dyrektora kolei państwowej we Lwowa, OŁ OŃ 
wskiego, zgromadziła onegdaj w wielkiej sali kasyna 
miejskiego nader liczny zastęp urzędników kolejo- 
wych, miejscowych i zamiejscowych. Pierwszy toast 
na cześć ustępującego zwierzchnika, wniósł zastępca 
tegoż, dyrektor Witkowski, który jako najstarszy — 
wiekiem z grona urzędników, podniósł zasłngi p. 
Kłosowskiego, na stanowisku dyrektora kolei albrechto- 
wskiej, a później państwowej, gdzie zaw sze umiał 
pogodzić obowiązki kierownika instytucji z pieczoło- 
witością względnego przełożonego. Mowca zakończył 
swój toast życzeniem, by usuuąwszy się, ze względu 
na niepomyślny stan zdrowia i będące wolnym od 
ciężkiej pracy zawodowej, długie jeszcze lata przeżył 
radca Kłosowski w czerstwem zdrowiu. Huczne: 
„Niech zyje!” towarzyszyło temu przemówieniu. 
Drugi z kolei przemówił w języku niemieckim 
inspektor Renzenberg. Największe wszakże wrażenie 
wywarło przemówienie zastępcy szefa ruchu, ivspekto- 
ra ruchu, paua Boreckiego, który w jędrnych 
pełnych energji słowach, podniósł zasługi i sprawie- 
dliwe w każdym wypadku postępowanie p. Kłoso- 
wskiego, zwłaszcza wobec trudnych warunków przy 
upaństwowieniu kolei Karola Ludwika. Mowca przy- 
toczył odnośny ustęp z Pisma świętego o pracowni- 
kach w winniey Pańskiej i zaznaczył, że liczni urzę- 
dnicy kolei Karola Ludwika, byli ostatnim, ale nie 
mniej mu miłymi współpracownikami. P. Borecki 
z+keńczył swe przemówienie słowami, iż wszelkie 
winy doczesne odpokutował były dyrektor swą długo- 
letnią służbą przy kolei... Dziękował w krótkich sło- 
| swym towarzyszom p. Kłosowski, poezem 
wnirśli na jego cześć szereg toastów: pp : Marcin- 
kiewiez, Bartmański, Müller. Darowski, Matkowski 
Heppe, Majewski. Na szczegól 4 wzmiankę zasłużyło 
przemówienie p. Potuozka, naczelnika stacji . Ła- 
woczne*, który toastował na cześć p. Kłcsowskiego 
jako pierwszego polskiego dyrektora kolei pań- 
stwowej w Galicji. W czasie uezty odczytano liczne 
telegramy zamiejscowe. OŻywiona zabawa trwała do 
późdej macy. 

(m.) Sprawy sanitarna. Zawsze troskliwy o 
stosunki zdrowotne miasta wiceprez. p. dr. Marchwicki, 
żajusiigurował swe urzędowanie zbadsniem miejskich 
urządzeń sanitarnych, przeprowadzonych w ostatnim 
czasie na wypadek wybuchu epidemji. W towarzy- 
stwie sekretarza p. Ostrowskiego zwidził p. wicepre* 
zydent dnia «negdajszego baraki: choleryczny i epi- 
demiezny przy trakcie Janowskim i sz ital ospowy 
przy ulicy na Błome podeli 24 A. Baraki Cholery- 
czuy i epidemiczny są już kompletnie urządzone; w 
tym ostatcim znajdą pomieszczenie chorzy na tyfue 
brzuszny, który obecnie nagminnie występuje W szpi- 
tala cspowym jeet obecnie 7 chorych, z tego 6 
zupełtych  rokonwalescentów, zaś jeden świeżo 
przybyły 

Oglądano następnie tren sanitarny, ustawiony na 
dwoicu budowniczym przy uliey Zielonej. Sa tam 
desiufektory, wozy do przewozu rzeczy dv d-sinfekcji 
itp. rekwizyta. Aparaty te były wczoraj w użyciu 
przy desinfekcjonowaniu rzeczy po zmarłej na ospę 
bp. Stroh; - funkcjonują one bardzo dob:ze, a se 
strony zawnętrznej nader przyzwoicie się przedsta- 
wiają. 

Zwidzouo też szkołę im. Konarskiego przy ulio 
Leona Sapiehy i zakład sierot przy licy Zielonoj, 
gdzie zastano należyty porządek i schlndność w urzą- 
dz niu wewnętrznem. 

(m.) Wieczór humorystyczny p. Władysłwa 
Barącza, urządzony onegdaj w sali „Sokoła“, zgroma- 
dził nader liczną publiczność, która przyjęła artyy 
się bardzo sympatycznie. Cały program złożony. 6 
numerów, wykonał sam p. Barącz „bez łaskawego 
udziału naszych pianistek", Jako komik, spiewak 
humorysta i pianiste, ubawił p. Barycz wybornie 
gułuchaczów. To też nie szczędzono mu oklasków zu- 
pełnie załużonych. 

Wy 


kył już na pół zdecydowany, opowiedzieć Rae- 
burne'owi całą bistorję i w ten sposób rzecz za- 
koń zzy6! Obawiał się jednak usłyszeć słowa na- 
gany. Wstał, otrzepał z nóg ziemię i zawołał: 
Boże, dopomóż mi, bo oszaleję!— W tejże chwili 
ujrzał nadjeżdżającego Raebarne'a i stanął w ta- 
kiej pozycji, jak gdyby coś poprawiał koło cugli 
swego kenia į 

— Słowo daję — odezwał się Raebarne 
zaskakując na ziemię—tożto był bieg wspaniały. 
Czy pański „djament* aostał czem spłoszony ? 
Ale „cóż to za przeradowna okolica — ciągnął 
dalej, nie zostawiając nawet Drewowi czasu do 
odpowiedzi na pytanie, które go trochę w kłopot 
wprariło. 

Pa krótkim wypoczynku powrócili obaj de 


domu. 
Rozdział VIII 
Dramat w pustyni. 

Pogodne, apalne dnie minęły szybko, a Rae- 

bnrne w krótkim czasie zaprawił Się doskonale 
do swaj pracy; pięknemau swemu postanowienia 
pozostał wiernym, « tem samem z dniem zażdym 
coraz więcaj zyskiwał w oczach swego jrzyja- 
ciela. Przy zajęciach. które zarówno wymagały 
wupółudziażu głowy, jak rąk, sapomniał i Drew 
j i z czasem stał 
Bię weselszym i bardziej ożywionym. 
,. Raebarne był już w Oassb ts Ran około sao- 
ściu miasięcy, gdy pewnego wie:zoru Pat, wido- 
cznie wzburzony, wpadł do pozoju i zawołał: 
| -— Master! „czarny djament* znikł ze staj- 
ni!.. jestem pawny, że go skradziono... 

-- Cə? — zawołał Drew, zrywają? się 3 
krzesła racham tak gwałtownym. iż omal nia 
przewrócił stołu, na którym on i Raobarne wła- 
śni» pisali. — Każ natychmiach osiodłnć kilka 
koni. Pat, pnścimy się w pogoń za złodziejami. 
Koń jest z pewnością skradziony. (C. d. n.) 
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„Wias? kotek na płotek“. Pan Barącz przedstawił, 
jakby ten motyw opracowali Beethoven. Bach, Liszt, 
Wagner, Schumann, Mozart, Strauss, no i obecnie w 
modzie będący Mascagni. Następnie zaprodukowśł 
pam p. B. maniery i sposób grania artystów różnych 
naredowości. Zobaczyliśmy więc francuskiego aktora, 
włoskiego tragika, amerykańsko angielskiego tak zwa- 
1ego coułissewreissera i Chińczyka. Tataj wykazał 
p. Barącz ogromny dar spostrzegawczy. 

Ostatni numer programu zatytułowany był „Jak 
zdzie Śpiewają“. Wybornie imitował p. Barącz Wło- 
skiego tenora (bez głosu. ale z doskonałą Szkołą), 
francuską tinglówkę, salonową Szansenistkę (pozba- 
wioną głosu, ale gadającą „oczami” ) „wiedeńskiego 
śpiewaka knpletowego, którego nikt zroznmieć nie 
może, wreszcie Tyrolezyka (jodlera). 

Naśladowniotwo było wyborne, publiczność ba- 
wiła się doskonale. 

Ze _Sokoła*. Onegdaj koncertowała muzyka 80. 
pnłku piechoty pod kierownictwem kapelmistrza pana 
Friedricha. Po raz pierwszy odegrano we Lwo- 
wie prześliczną uwertnrę do opery czeskiego kompo- 
zytora Smetany, pod tytułem : „Prodana nevesta“. 
Koncert wypadł w całości bardzo dobrze, chcielibyś- 
my jednak usłyszeć więcej utworów kompozytorów 
polskich. 

Fotografie L. Koehlera. Z niezwykłem  zaję- 
ciem przyglądają się tłumy przechodniów  nowonrzą- 
dzonej wystawie fotograficznej zakładn  artysty-mala- 
rza p. L Koehlera. Fotografie te mają w istocie zu- 
pełnie odrębne piętno; przebija z nich prawdziwie 
artystyczny nastrój, który w podobiznach fotogra: 
ficznych tak rzadko daje się spostrzedz. Techniczne 
wykonanie stoi na wysokości dzisiejszych wymagań; 
retuszerja jest w całem tego słowa znaczeniu świetna, 
to też każda z fotografowanych przez p. Koehlera 
postaci, występuje z ram z całą siłą plastyki. Zaję- 
cie więc, jakie bndzi wystawa p. Koehlera, jest zu 
pełnie nzasadnione. 

Do grona członków Towarzystwa prawni- 
czego lwowskiego, przystąpili pp.: Dr. Bronisław 
Łoziński, emer. radca namiestnictwa; Emil Gaberle, 
radca pocztowy; Edmund Philipp, adjunkt sądowy : 
dr. Fryderyk Kratter, adwokat krajowy; dr. Stefan 
Frenkel, dr. Kazimierz Mochnacki i dr. Józef Auer- 
bach, koncypie ci adwok. 

Jakiś warjat krąży po ulicach naszego miasta 
i niepokoi mieszkańców. Wczoraj uderzył on uie- 
spodzianie jakąś kobietę paras»lem po głowie. Możeby 
policja zrobiła z nim porządek? 

Wspaniale wygląda obecnie ulica Halicka, która 
otrzymała oświetlenie gazowe wedłag systemu Auera. 
Światł» to robi zupełnie wrażenie elektrycznego. 
Prawdopodobnie jest to próba, a Że wypadła ona 
bardzo dobrze, więc mamy nadzieję, iż w ten spo 
sób oświetlone będą place Marjacki, Halicki i alioa 
Karola Lndwika. 

Hotel złodziejski wykryła onegdaj policja przy 
ul. Pełtewnej l. 8. Utrzymywała go żydówka Ryfka 
Rettel. Aresztowano tam ośmiu ałodziejów. 

Aresztowano Hiwezo Hassa, jako silnie podej- 
rzanego o popełnienie rabunku. 

Kronika brukowa. Niewyśledzeni sprawcy wy- 
bili gonegdaj w nocy w dumu przy ulicy Krótkiej 
l. 18 okna na szkodę Michała Matyaszewskiege. | 

Aresztowano wozoraj w rynku dwóch niebezpie- 
oznych  złodziejów, którzy okradli byli Ołeksę 
Czajkę. 

Do piwnicy w domu przy ulicy Ormiańskiej 1. 2, 
włamał się onegdaj nieznany rzezimieszek, który 
skradł przechowane tam wiktuały, będące własnością 
p. Jakóba M. 

W łaźni Hiissa, przy ulicy Szpitaluej l. 4, skra- 
dziono 6. bm. żołnierzowi policyjnemu Olekstukowi 
zegarek z łańcuszkiem. 

Krwawa bójka miała miejsce "6:%b+msw"Brynku 

* przy ulicy Krótkiej l. 11. Wywołał ją Tadeusz Sze- 
wczuk, którego aresztowano. Kilka osób jest ran- 
nych. 

, Zapomorą witrycha niewyśledzony dotychczas 
złodziej dostał się do pomieszkania! p. Wacława Sz. 
pray ul Zielonej l. 6. Zabrano suknie wartości około 
80 zł. 

Ajent policyjny wyśledził i aresztował sprawcę 
kradzieży. popełnionej onegdajszej nocy na szkodę 
Markusa Lupina przy ulicy Kleparowskiej l. 14. 
Sprawca nazywa się Antoni Friedman i jest rodem 
z Petersburga. Skradzione ubrania odebrano. 

Moskiewaka gospodarka. Piszą do Nowej Re- 
formu z Warszawy: Moskiewska gospodarka w domn 
podrzutków przy szpitalu dzieciątka Jezus, już dopro- 
wadziła do fabrykacji aniołków; zdaje się, że to nie 
ostatnie Ełowe p. Hurki. Zaprowadzono teraz taki po- 
rządek, że przyjmują się podrzutki z samej Warsza- 
wy i chrzezą się podług" deklaracji, ale niemowlęta, 
pochedzące z prowincji, nawet z bliższych podmiej- 
skich wsi, muszą być koniecznie ochrzczone przez 
popa, inaczej nie mogą być przyjęte. Prześladowanie 
religijne doszło do takiej grozy, że nawet takie wy- 
padki, na któreby się niegdyś oburzył cały świat cy- 
wilizowany, należą do zwyczajnych, są naszym chle- 
bem powszednim. Zdaje się, że formalnym pretekstem 
takiego oburzającego rozporządzenia jest to, iż oprócz 
miasta Warszawy, rząd dokłada do utrzymania 8zpi- 
talu i że p. Pobiedonoscew skazał oczywiście na 
śmierć wszystkich tych, którzy nie cheą należeć do 
prawosławnej cerkwi. 

Skrócenie kwarantany. Zaprowadzona w Rn 
munji dla proweniencyj z rosyjskich portów naddu- 
najskich  kwarantana w  Tszatai-Izmail, skróconą 
została z dni jedenasta na vém, zaś kwaran- 
tana ustanowiona w Burdujeni, na granicy rumuń- 
skiej, z dni pięciu na trzy. 

Katastrofa kolejowa. Na stacji Kosiatyn, pod 
Berdyczowem, nastąpiło w d. 4. bm. zderzenle po- 
ciągów. Jeden z konduktorów został zabity na miej: 
scu, towarzysz jego i pięciu podróżnych odnieśli 
ołężkie rany. Lokomotywa i piętnaście wozów uległy 
zniszozeniu. 

EE ZE — 

Składka. Dla roeziny Wielicka p. S, 1 zł., p 
Agnieszka Brodzza 2 zł. 

Na głodue dzieci p. P. 8. 1 zł. 

Humorygtyczny kalendarz „Śmigusa* 
na rok 1895, uzmąny jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego” po zniżonej oe- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 45 ot, Nader 

oxlobnie wydany kalendarzyk kleazoak wy „Śmigusa* 


 kofztuje 26 ot. (z przesyłką pocztową) 22 ct. 


a ZO 
_ Wiadomości literackie i artystyczne 


Wiadomosc! osobiste. Juljan Kossak wy- 
kończył dużą akwarelę „Epizod z wojen Hiszpanji 
z czatów Napoleona I.” — P. Władysław Mierz- 
wiński, w połowie grudnia daje koncert W War- 
zawie. 

Repertoar teatrajny. W teatrze hr. Skarbka: 

ziś we wtorek po raz dziewiąty „Dziecko szczęścia”, 
Operetka w 3. aktach Millócker'a; jutro we środę 
PO rez drugi „Nagge Anioły“, komedja w 3. aktach 


ATZ 


Michała Wołowskiego, 


Z teatru. Na obu niedzielnych przedstawieniach 
teatr był zapełniony. „Gwiazda Syberji* dla łatwo 
<tozumiałych powodów jest jednym z tych utworów, 


Zlóre nas pociągają, Dęcą i zachwycają... Pani Żela. 
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"następujące zażalenie : 


zowska odtworzyła rolę tytułową z prawdziwym za- 
pałem i nie jedno serce zabiło goręcej, nie jedno 
oko zabłysło łzą na widok jej gry. pełnej prawdy 
i serdecznego, szczerego uczucia. O pp. Woleńskim, 
Zbotńskim, Walewskim, [nie potrzebujemy dodawać, że 
grą swą przyczyniają się znakomicie do stworzenia 
tak niezbędnej dla każdej sztuki całości. 

Wieczorem  niespożyty „Ptasznik z Tyrolu“ 
przyjmowany był jak zwykle... owacyjnie. Na wczoraj 
zapowiada afisz „Naszych aniołów * Wołowskiego. 

Przypuszczamy, że wielu domyśliło się już, kto 
to są te „Nasze anioły“... Płeć piękna jest też prze- 
ważnie reprezentowana w sztuce, i to płeć piękna 
w rozmaitych fazach jej rozwoju... od pączka róży... 
aż do przekwitłej piwonji... Pania Zelazowska, 
Stachowicz, Czaplińska, Sznage, Cicho- 
cka, German, Otrębowa, Gostyńska, Ry- 
bicka, przedstawią nam dłngi szereg typów, z życia 
wiernie schwyconych, a pomotanych w zręcznej akcji 
z brzydszą połową rodu ludzkiego, którą zaprezentują 
pp. Żelszowski, Fiszer, Hierowski i inni. 

Na przedstawieniu obecny był autor, 
pilnował bacznie przebiegu ostatnich kilku prób. 


Dziesiąty wieczorek muzyczno-deklamacyjny 
„Echa“, świadczy dowodnie o doskonałym rozwoju i 
postępie *ego dla Lwowian tak sympatycznego Towa- 
rzystwa śpiewackiego. Chóry — rzec można — wzo- 
rowo kierowane przez gorliwego dyrygenta p. Domi- 
szewskiego, trzymały się Świetnie i z należytem zro- 
znmisniem, a nawet z pewnym attyzmem w cienio- 
waniu, wykonały arcypiękne kompozycje Noskowskie- 
go, Hoffmanna, Moninszki, Galia i Miinchheimera. 
Zasłużonego dyrygenta, któremu szczerze gratulować 
można i pilną jego drnżynę śpiewacką, wywoływano 
kilkakrotnie hucznemi oklaskami, a te zmusiły Echi 
stów do śpiewania nad progiam. Solowy Śpiew te: 
nora p. Kajetana Bojarskiego, bardzo się publiczności 
podobał, śpiewak ten bowiem charakterystyczny szcze- 
gólnie w kilku górnych tonach, zniewala sobie sym 
patję słuchaczów oryginilną interpretacją i werwą 
miłego głosu. Nie mniejszem powodzeniem cieszył 
się dzielny prezes „Echa“ p. Fontana,  zwła- 
Bzcza, że doskonale mu akompaniowała panna Ja: 
worska. Młodziutka panna Garczyńska zasługuje na 
uznanie za swą piękną grę na fortepianie, świadczącą 
o budzącym się w niej talencie muzycznym, a 16- 
wnież śpiew panny Szczurkowskiej ogólnie się po- 
dobał. P. Moszczyński deklamował z znakomitem za- 
cięciem humorystyczne wierszyki, które szczególnie 
oklaskiwały powabne słuchaczki, rozweselone dosko 
nałą treścią deklamacji. 

Sara Bernhard jnż ukończyła swe występy w 
Warszawie i wyjechała do Petersburga. Impresario 
trupy pani Sary Bernhardt, po bliższem obliczeniu, 
poniósł na występach w Warszawie straty. Artystka 
francuska pobierała w Warszawie za występ 3 338 
franków 33 centim., a oprócz tego ma zapewnione 
od impresarja całkowite utrzymanie dzienne, hotel, 
obiady, powozy, przejazdy koleją itd. Dyrekcja tea- 
trów warszawskich pobierała 1.000 rubli, a pozo- 
stała jeszcze pensja członków trupy, która jest zna- 
czna. Impresario poniósł ogółem straty około 10.000 
franków. Występowała Sara Bernhard w Warszawie 
8 razy dzień po dniu. 


Z Izby sądowej. 
Stanisławów 6. listopada. 
(Obraza wojskowości.) 
, Pan Adolf Weber, starszy komisarz gór- 
niczy i naczelnik tutejszego urzędu górniczego, 
wystosował we wrześniu b. r. pismo de jeneral- 
nej komendy we Lwowie: „Wysoka Jeneralna 
Komendo! Dnia 24. sierpnia b. r. wniosłem do 
tutejszej Komendy 20. pułku obrony krajowej 
Dnia 22. t. m. około 9. 
godziny wieczorem szedłem chodnikiem około 
K. Kopacza w kierunku do skiepu Osieckiego. 
Widziałem idących mi naprzeciw 3 oficerów 
w mundurze strzeleckim, któray zajmowali całą 
szerokość chodnika, a myśląc, że ci panowie 
ustąpią mi na tyle, abym mógł przejść chodni- 
kiem, który jest dość szeroki, zostałem przy 
krawędzi chodnika, nie czując się zresztą obo- 
wiązanym zejść na ulicę. Ci panowie mi jednak 
nie ustąpili, wskutek czego zetknąłem się ramio- 
niem z jednym z mich, mianowicie po prawej 
stronie idącym, być może szturknąłem go. Tenże 
na to nic me odpowiedział, jednak w tej chwili 
obrócił się w środku idący kapitan Mikołaj Cze- 
ko i przemówił do mnie: Sie, wie unterstehen 
Nie sich? Wie können Sie sich unterstehen zw 
stossen é Odpowiedziałem mu, że nie szturkałem, 
lecz zostałom szturknięty, zresztą mam prawe 
także używać chodnika. Na to krzycząc wyrzekł: 
Nichts haben Se, kein Recht haben Sie, auszu 
weichen haben Sie dort (wskazując na ulicę) ha- 
ben Sie zu gehen, wenn am Trottoir Offiziere ge- 
hen, Sie Saujud einer, verstanden, marsch! Na to 
odpowiedziałem, że sobie podobah uwag wy- 
praszam, że nie jestem żydem, lecz c. k. urzę- 
dnikiem państwowym, że może się dowiedzieć o 
mojem nazwisku i że stoję mu do dyspozycji. 
Na to wyrzekł pan kapitan, że mię każe are- 
sztować, czego jednak nie uczynił, lecz przyłą- 
czył się do swoich towarayszy, którzy O kilka 
kroków dalej stal. Wskutek tej sprzeczki po- 
wstała zbiegowisko ludzi, między którymi widzia 
łem także suvjekta ze sklepu „a là ville de Pa- 
ris“, który potwierdzi ei zajście. Zosta- 
łem przez p, kapitana Czeko publicznie w bru- 
talny sposób obrażony i znieważony, a to bez ża- 
dne! przyczyny, Albowiem szturknięcie owe nie 
wynikło z mej winy, a gdyby nawet, to mógłby 
tylko je czuć ów pan, nie kapitan Czeko. Jestem 
c. k, urzędnikiem państwowym S-mej kategorji, 
jestem c. k. naczelnikiem c. k. urzędu, noszę 
złoty kołnierz przy mym uniformie i dlatego są- 
dzę, że stoję na równym stopnin towarzyskim 
z kapitanem. 
Nie chcę i nie mogę znieść podubnej zniewagi 
i dla tego proszę c. k. komendę pułkową o do 
chodzenie tej sprawy i o ukaranie kapitana Cze 
ko, przycsem nadmieniam, że wyrażenie „San- 
jud“ przypisuję zapewne pomyłce, gdyż żydem 
nie jestem, za jakiego mnie kapitan Czeko miał 
i oto mi się nie rozchodzi, lecz, że w użyaiu te- 
go wyrażenia i w całem wystąpienia jego upa- 
traję zamiar zelżenia mię. Upraszam wresxcie o 
powiadomienie o wynika dochodzeń. — Na t> 
zażalenie nie otrzymałem od tutejszej komendy 
żadnej odpowiedzi i powiedziano mi z wiarugo- 
dnego źródła (od byłego oficera) że podobne 
sprawy bywają zamilczane i w najlepszym razie 
po kilku miesiącach dostanę odmowną odpowiedź, 
gdyż władzo wojskowe nie karzą oficerów za 
obrazy osób cywileych, owszem chętnie to wi- 
dzą. Nie uważam to jednak za możliwe, gdyż 
nie mogą wierzyć, aby w Austrii wolno być 
miało oficerowi bezkarnie obrażać kogo na ulicy 
dła tego, że tenże jest spokojnego usposobienia 
i nie sprosta oficerowi w zdolności „szymfowa- 
nia,* czego się ostatni nauczył w koszarach i na 
pisca musztry, gdy tymozasem pierwszy © ag 


który 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Listopada 1893 r. 


ten poświęcił nauce na wszechnicy i zresztą nie 
uważa za godne, wywoływać skandałów na uli- 
cy. Powiadają, Że wojskowości ze strony ich 
przełdłożych nakazano zgodliwe pożycie z cy- 
wilmymi. O ile tema poleceniu zadość się dzie- 
je, można z tego powziąć wyobrażenie, iż w je- 
doym z tutejszych lokali wyrzekł pewien oficer: 
„jeder Pole ist cin Mistvieh, jeder Jude em 
Schwein,“ że pzwien oficer wjechał konno do u- 
częszozanej kawiarni, że porządna kobieta oba- 
wia się sama chodzić po ulicy, a to dla tego, 
aby nie usłyszała uwzg ze strony za nią idących 
lab przechodzących oficerów, które mają być 
dowcipami, w rzeczywistości jednak są obelgami. 
Towarzyszyłem tutaj wysskiemu urzędnikowi mi - 
nisterjalnemu do jednej z tutejszych restaracy j, 
do której po nas weszło około 8 oficerów w nie 
trzeźwym stanie. Urzędnik ów był zgorszony 
treścią rozmowy, prowadzonej przez oficerów, 
która obrażała wszelkie nczucia przyzwoiteści i 
oddalił się z restauracji nie ukończywszy swej 
kolacji, przyczem zauważył, że czegoś podobne- 
go nigdy nie słyszał, jakkolwiek mieszkał za- 
wsze w miastach, mających załogę wojsko- 
wą. Powtarzam zatem moją prośbę w na- 
dziei jej spełnienia." 

Z powoda tego pisma oskarżonym został p. 
Adolf Weber o obrazę wojskowości z §. 492 u. 
k. popełnioną treścią powyższego pisma, a oprócz 
tego zask arżył go kapitan p. Swoboda o czynną 
zniewagę, popełnioną szturknięciem go ramieniem 
na chodnika. Rozprawa odbyła się onegdaj 
przed stanisławowskim sądem miejako-delegowa- 
nym w sprawach karnych. 

Sędzia p. sekr. r. Pankiewicz po przepro- 
wadzonej rozprawie ogłosił wyrok uwalnający p. 
Webera w obydwn wypadkach od winy i kary 
dla braka istoty czynu. Zastępca prokaratorji i 
pryw. oskarżyciel zgłosili odwołanie. 

(Kurjer Stanisławowski). 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 44 „BLUSZCZU” 
za listopad Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampiuglia : E 
a3 USZCOZ. 

W razie wiec gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy  reklamawać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Ostatnie wiadomości. 


W pismach niedzielnych wiedeńskich znaj- 
dujemy wiązankę wiadomości o kilku komisjach 
parlamentarnych. I tak: komisja budżetowa 
miała wozoraj (7. bm.) zebrać się na pierwsze 
posiedzenie, a to celem obrad nad sprawą skró- 
cenia debaty budżetowej, analogicznie, jak to 
się stało zeszłego roku. Organa lewiey wyrażają 
nadzieję, iż większość komisji zgodzi się na to, 
w takim, zaś razie będzie isba mogła po upły- 
wie tygodnia, przystąpić do jeneralnej rozprawy 
budżetowej. — Komisju podatkowa pracować 
będzie bez przerwy dale], gdyż minister Ste in- 
bach miał z naciskiem żądać, aby obrady tej- 
że jak najrychlej się skończyły i sprawa reformy 
podatków wejść mogła na o 4 dzienny ra- 
dy państwa podczas wiosennej sasji. Lecz 
w kołach poselskich — dodaje N. fr. Pr. — nie 
zapatrują się na tę rzecz tak optymistycznie 
i powątpiewają. ażali będzie można w ciągu kil- 
ku miesięcy uporać się z tyle ważnem i trudnam 
Bronie — Komisja nienstająca dla 

odeksu karnego prowadzić będzie również bez 
przerwy obrady swoje. Co do niej twierdzi mo- 
nitor ceptralistyczny, iż wśród jej członków pa- 
nować ma zniechęcenie z powodu rea kcy jn e- 
go dacha, jaki wieje z uchwał większości. Mia- 
nowicie część Polaków ma łącznie z feudałami 
i klerykałami odrzucać każdy wniosek, który 
się pojawi ze strony liberalnej, skutkiem czego 
w kołach libaralnych niewiela objawia się ocho- 
ty, aby tego rodzaju elaborat komisyjny przed 
kładać pełnej izbie. — Zamiast komentarza, 
uwracamy uwagę czytelnika na odnośny ustęp 
z dzisiejszej kerespondencji naszej z Wiednia. 

Celem uzupełnienia exposé finansowego, któ- 
re podaliśmy onegdaj w streszczeniu telegrafi- 
cznem, przytaczamy dziś szczegół, stojący w 
związku za sprawą regulacji walaty. Otóż 
minister Steinbach zapowiedział, iż mennica pań- 
stwowa dopiero w roku 1893 rozwinie oałą dzia- 
łalnośk swoją. Mianowicie wybije w ciągu tegoś 
roku 156 miljonów koron w złocie, z tego 40 
miljonów na rachunek prywatny, a 116 miljonów 
dla państwa i banku anstrowęgierskiego. Dalej 
sporządzone zostaną: 50 miljonów sztuk koron 
srebrnych, 12 miljonów koron w monetach niklo- 
wych, wreszcie 700 000 koron w monetach bron- 
zowych. Koszta mennicy w wybiciu powyż- 
szych sum — z wyjątkiem koron złotych — 
obliczone są na 2 02 miljonów zł. 


Lipskie Neueste Nachrichten ogłaszają w dnia 
4. bm. dalszy ciąg interwiewu Bluma z ks. Bis- 
markiem : Z powodu artykułu w Deutsche Revue 
zauważył książe, iż nieprawdą jest, jakoby on wr. 
1875 dążył do wojny z Francją. Każdą wojnę, 
nienarznconą koniecznością faktów, uważał jako 
niedorzeczność i odpowiednio do tego zapatry- 
wania sprawę tę traktował. Moltke i sztab jene- 
ralny pragnęli w roka 1875 wojny s Francją, 
pragnąc ją uprzedzić. Moltke i Radowitz mówili 
głośno o wojnie z Francją, wobec czego on za- 
żądał i uzyskał od cesarza zakaz dla sztabu je- 
neralnego, mięszania się do spraw zagranicznej 
polityki. Nieprawdą jest, jakoby Radowitz miał 
w Petersburgu misję zapewnienia sobie neutral- 
ności Rosji, gdyż on, Książe Bismark, posiadał 
trwale zaufania cara Aleksandra II., skatkiem 
czego zdołał utrzymać Rosję przy trójcesarskiem 
przymiorza. On też przy zjazdach monarszych 
przedstawiał trzem cesarzom, że w obronie mo 
narcbicznych zasad, wobec rewolucji, mają wię- 
cej pola da wspólnej akcji, niżby rozdzieleni, 
każdy z osobna zdobyć mogli / Nieprzyjaciółmi 
pokoja w Rosji są tylko Polacy i żydzi, którzy 
w własnym interesie dybią na zgubę Rosji. Agi- 
tację wojenną w carstwie wywołują także pie- 
niądze angielskie i francuskie. Jest to tedy no- 
wa jedyna edycja bredni osłabionego już na 
umyśle staruszka. 


Neueste Nachrichten ogłosiły dalsze szczegóły 
interviewu Bluma s Bismarkiem. Książę nazwał 
odwełańis SŚch'ózera bezprawiem, krzywdzącem 
jednego s najdziełniejszych ur ędników. Traktatu 
o Helgoland mie byłby zawarł, Zanzibar bowiem 
stałby się w dziesięciu latach niemieckim,. pod- 
czas gdy Helgoland w razie wojny, będzie tylko 
niebezpiecznym dla Niemiec balastem, W Afryce 
wschodniej lepiej rządził Widman niż Soden, inż 
dla tege ssmego, że lepiej był ze stosunkami 
obznajomiony. Wyścigi dystansowe były czozą 
zabawką ; szkoda dzielnych koni! W końcu in- 
terviewu sypnął książę, jak s regu obfitości 
mnóstwem cennych anegdot 


Reichsanzeiger ogłasza, że otwarcie sejmu 
pruskiego nastąpi dnia 9. listopada r. b. o go- 
dzinie 12. w południe- na sali rycerskiej pałacn 
królewskiego. Aktu otwarcia dokona w imieniu 
cesarza prezes ministrów hr. Ealenbarg. 


Wiedeński korespondent Timesa zaprzecza 
doniesieniu Standarda, jakoby Rosja ponownie 
wystąpiła wobec Porty s żądaniem przyznania 
sobie wolnego przejazdu przez cieśniny; potwier- 
dsa jednak, iż podobne żądanie postawiła Rosja 
przed kilku miesiącami, podczas rokowań o 
traktat handlowy i żeglażny. Korespondent za- 
pewnis atoli, że tego żądania w ostatnich cza: 
sach nie ponowiono. 


Münch Alig. Ztg. wymienia jako niechętnie 
dla nowego przedłożenia wojskowego nusposobio- 
nych władców niemieckich : króla saskiego, 
króla wirtembergekiego i wielkiego księcia ba- 
deńskiego. 


Śledztwo, xarządzone przez kanclerza rze- 
szy przeciw Koeln. Ztg. z powodu wykradzenia 
tekstu projektu  wojskoweg'o, zostało, jak 
głoszą różne pisma berlińskie, zaniechane. Przy- 

zyny takiej decyzji nie są znane. 

Figaro donosi z Rzymu, że papież przyjął 
na audjencji rosyjskiego wielkiego księcia Ser- 
gjusza i prosił go, aby podziękował carowi za 
przywrócenie prawidłowych stosanków między 
Rosją a Karją rzyraską. Zarazem oświadczyć 
miał papież, że nie ma zamiaru naruszania praw 
rosyjskiej oerkwi prawosławnej. 


Z Koła polskiego. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 

į Wiedeń. 7. listopada. Pierwsze posiedzenie 
Koła w świeżo rozpoczętej sesji parlamentu, od- 
było się wczoraj, przy nader licznym udziale 
posłów. Wybór komisji pariamentarnej odłożono 
do najbliższego posiedzenia. Następnie po dłu- 
gich rozprawach uchwalono okwiadozyć się za 
szybkiem sałatwieniem badżetu i przyjęciem 
skróconego prooederu traktowania tegoż, z tem 
atoli zastrzeżeniem, że to bynajmniej nie stanie 
się prejndykatem dla okrawywania w przyszło- 
bci prerogatyw parlamentu, w kwestji wotowania 
budżetu. 

P. Rutowski został upoważniony, aby 
wśród dyskusji w sprawie Dunaju lab kanału 
głos zabrał i podniósł kwestję regulacji 
rzek w Galicji. Wreszcie nchwalono prosić pre- 
zosa, aby wstawił się u rządu celem zniesienia 
paraliżujących handel zarządzeń  anticholery- 
cznych. 


Telegramy Uzienmka Polskiego. 
Wiedeń 7. listopada. Sza pary był wczo- 
raj na posłuchania u cesarza. Jak słychać, 


przesilenie gabinetowe w Budapeszcie nie jest 
grożne. 

Praga. 7. listopada. Wielu  stadentów 
zaareszłowano, poniaważ  inscenowali_ poohód 


zbiorowy na cześć rocznicy bitwy na Białej 
Górze. 

Paryż 7. listopada. Wedłag Figara miał 
papież przesłnć carowi przez w. ks. Sergiusza 
podziękowanie swoje, za przywrócenie stałych 
i regularnych „stosnaków Petersburga z Waty- 
kanem. 

Królewiec 7. listopada. Według doniesień 
Allg. Ztg. s nad granicy rosyjskiej, cholera po: 
rywa liczne ofiary w twierdzy Nowy  Geor- 
giewsk, leżącej na rucie kolejowej: Warszawa 
Mława. Dziennie mrze tamże do 25 osób. *Wła- 
dze wojskowe usiłowały do niedawna zachować 
w tajemnicy szerzenie się epidemii. 

Rzym-7. listopada..Wśród odbywających się 
obecnie wyborów powzzechnych, kandydaci mi- 


nisterjalni mają dotychczas stanowczą większość. 
Wiedeń 7. listopada: Szapary był dziś pono- 


wnie na andjencji u cesarza. 

Wiedeń 7. listopada. Minister baron Głautsch 
udał się wczoraj w poładnie do Ołomuńca, by 
być obecnym przy mającym się odbyć we wto- 
rek wyborze aroy biskupa. 

Wiedeń 7. listopada. Komisja budżetowa 
przyjęła wniosek Plenera, aby przy tegorotznych 
debatach budżetowych zastosować tę samą skró 
coną procedurę, jaką wypróbowano w roku se- 
szłym. 

Wiedeń 7. listopada. Minister sprawiedliwości 
wystosował do prezydentów wyższych sądów 
krajowych pismo, w którem daje im instrukcję, 
jak mają się zachowywać przewodniczący trybn- 
nsłów podczas rozpraw karnych. 

Wiedeń 7. listopada. Ogólna rozprawa bu- 
dżetowa w izbie posłów ma się rospocząć w przy- 
rzłym tygodniu 

Budapeszt 7. listopada, O sposobach zała- 
twienia przesilenia gabinetowego obiegają najroz- 
masitsze pogłoski. Sejm odroczył sią do chwili 
wyklarowania sytuacji. 

Budapeszt 7. listopada. Od soboty do nie- 
dzieli wieczora zapadło tu na cholerę osób 15, 
umarło 4. 

Londyn 7. listopada. Ambasador rosyjski za- 


żądał u Porty spłaty czterech miljonów| funtów. 
Berlin 7. listopada. Ambasador austrjacki 


hr. Szechenyi z żoną odjechał wczoraj po 
południa do Wiednia. Na pożegnanie urządzono 
im serdeczną owację. Na dworzec przybył przy- 
boesny adjutant cesarsa Seckeadorfi, aby imie- 
omm monarchy pożegnać odjeżdżających i wrę: 


czył hrabinie Szechenyi piękny kosz kwiatów 
przybył także szwagier cesarza, książę szlezwi: 
cki Ernes! Günther, reprezentant urzędu spraw 
zagranicznych, kierownicy wszystkich misyj dy- 
plomatycznych, personal ambasady anstro-węgier- 
skiej i prezydja tutejszych stowarzyszeń austro- 
węgierskich. 

Paryż 7. listopada. Tutejszy Petit Journal 
podaje nazwiska oficerów europejskich, walczą- 
cych w szeregach Dahomejczyków. Są to 
Niemcy: Krauss, Boehringer, Othantz. Wedell i 
Frohlich, oraz Belgijczycy: Olbrecht, Rypens i 
Rossaert. 

Londyn 7. listopada. Z Jass donoszą do Dai- 
ly Telegraphu o srogiem prześladowania żydów. 
Rz;d rumuński dzień po dniu wydala setki ro- 
dzin żydowskich, a na wczoraj zapowiedziano 
wydalenie 500 rodzin. Minister-prezydent odrzu- 
cił prośbę żydów, aby im przez zimę pozostać 
pozwolono. 

Belgrad 7. listopada. W kołach liberalnych 
zapewniają, że na 1.300 gmin posiada już 550 
gmin reprezentacje liberalne. Wotum nieufności 
przeciw radykalnej belgradzkiej radzie miejskiej, 
która swego czasu 1.012 głosami wybraną zosta- 
ła, liczy jaż 1.960 podpisów. 

Rzym 7. listopada. Dotychczas dokonano 
184 wyborów kandydatów ministerialnych i 71 
opozycyjnych. W 17 wypadkach odbyć się mają 
wybory ściklejsze. 

Wiedeń 7. listopada. (Giełda zbożowa). 
na wiosnę 7:86, żyto 6:83 owies 6'02. 

Wiedeń 7. listopada. (Targowica bydła). 


dzisiejszy targ przypędzono 4666 sztuk, z Galicji 
płacono od 76--62 za cetn. wagi metr. 


Pszenica 
Na 
567 


NADESŁANE. 
ŚL JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 
kupuje | sprzedaje wszelkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizj: 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości pomin:lnej, przeciw wylogowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takicnże losów. 

Jeneraina reprezentacja dla Galicji 
największego i majbogalszego w świecie 
Towarzysiwa wzajemceych mbezpieczeń 


mn Łycie „The Mntnal*. Rok założenia 
1842. 


Nowo otworzony 
skład kapeluszy | czapek oraz kalosze rosyjskie 
poleca 


Max 2. AU 


we Lwowie, ulica Kamińskiego 1. 2, obok księgarni Wnych 
pasów Gubrynowicza i Sehmidta 


Podziękowanie. 


Przezacnym przełożonym, wszystkim kolegom. przyjacio- 
łom i zmajomym 6. p Seworyna Żurawskiego, składa pozo- 
stała wdowa z dziećmi za okazane współczucie z powodu 
utraty ukochanego męża i ojca serdeczne „Bóg zapłać”. 


Leokadja Żurawska z dziećmi. 


Dr. Adolf Weiss 


dentysta amerykański, 


powrócił i ordynuje jak zuykle w:ca 
Akademicka l. 3. 2179 1—-8 


Ds. Leon Pawecki 
otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie prsy 
Skarbkowskiej 1. 19. 21 


ulie 
47 13 
Jo 
Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź wskutek zająć, zmuszone są do se- 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda. Przy- 
gotewane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściem do łóżka, a wtenczas przywra- 
cają ene i regulują fankcje trawienia bez po: 
trzeby najkrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład we Lwowie w aptekacb PP. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera i Lachowicza. 


E. CZEGZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu I. Schoitenring 17. 


Zakapno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akoyj, dewiz i monet pod naj- 
SA aT AY warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychie wykonanie wszel- 
kich słeceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—? 


H : z pepsyną i djastas 
Wino Chassaing (czynnikami RE 
nemi niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro- 
ku 1864 o Wimie Chassaing złożono bardzo po- 
chiebny raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiednia przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino to nagrodzone zostało złotym medalem. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i apetytu wpośledzonemu i trudnemu trawieniu 


(dyspepaji). 
NE KROLOGJA. 


+ 


Eustachy Lubieniecki 
uczeń VII. klasy III. gimnazjum, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 
6. listopada b. r. o godzinie 5. reno w 19 roku 
życi». 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we w:orek dnia 
8. listupada o godzinie 3. po południu z domu 
pod 1. 7, przy ulicy Głowińskiego na cmentarz 
Łyczakowski, na który w sinutku pozostały ojciec 
wraz z rodziną, krewnych, przyjaciół, kolegów 
i znajomych zaprasza. 


Lwów 7. listopada 1892. 


„Eutrepriae daa pompes funebres* Antoni Kurkowski. 
T — aoc 


A DZIENNIK POLSKI s dnia 8. Listopada 1893 
Drobne ogłoszenia | KOKS! KOKS| KOKSI. 


ankigruniowrej języka wło” 
Donlestenia rozmalte N uklego ndriela Marja Niedzielska 


po 1%, centa od wyrazu. 


nszynki de wykręcania ble- 
iYi lizay po 13, 14, 15 i wyżej poleca 
Piotr Chrzastowski. handel żŻalany we 
Lwowie, plac Kapitulny 1, (a*przeciw 
Katetry). Cenniki szczegółowe do dyapo- 
zycji 


| 


Dezówy szwajcarskie i angielskie, 
oraz wszelkie przybory do golenia 
i toaletowe poleca najtaniej Paweł 
Langner. Lwów, ul. Halicka 1, 16. 4 
A 


egenerator. mleko, odmładzające 

włosy, niezrównany środek, przywra- 
aący siwym włosom kolor pierwotny. 
Cans 1 zł, Laborat. chemiczna Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji Lwów, 
Wałowa 15. 


NN ZZ 
ROSE z 20-letnią praktyką, bez- 
JX dietny do zaangażowania od Nowego 
Rokr. Adres: Agronom w Dzikowie Stæ 
rym ad Oleszyce. 911 


M*jstu ziemskie do kupna, sprze- 
IM dania i wydzierżawienia. Kamie- 
nice rentowne we Lwowie do sprzeda- 
nia. Rappaport, Jagiellońska 17 


| bundy, palta, płaszczy, katanki, 
oberoczki itp. (3 futra emme) poleca 
Zakład Jsaszczyszyna, gmach tea- 
tralny. 910 


amiemlca uowa do sprzedania. — 
Wiadomość w admiuistracji, 809 


DR krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 
przy ul. Łyczakowskiej |. 31. w parterze. 


ŁYŻWY. 


„Halifax“ dobre para 1 zł 80 et. „Hali- 
fax“ ze stalowemi nożami para 2 7ł. 60 èt. 
„Halifax* niklowane par» 4 zł. „Halifax“ 
niklowsna z szerokiemi nożami para 
6 za. 5) ct, „Halifaks* damskie nieniklo- 
wane para 4 zł. „Halifara” damskie 
niklowane para 3 zł. 50 et. „Helwetia* 
czyli t. w. „Merkur* 3 zł.50 ct. Jackson 
Haines polerowane para 5 zł. Jackson 
Haines niklowane para 6 ał. 50 ct 
Łyżwy Żełazie z rzemyczksmi para 1 zł. 
p leca Piotr Chrząstow=k*, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny I, 
(naprzeciw Katedry), Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji 


| O Żołądź doborowe 


Zgłoszenia 


ul Halicka l 12, II. pięt'o 
906 


od 2. do 3. godziny. 


tbhlioteka, złożona przeważnie z 

dzieł francuskich, do sprzedania razem 
lub częściowo. Wiadomość przy ulicy 
Mickiewicza 1. 2% od 11. do 12. przed 
i od 4.—6. po południu. 


łody człowiek, Polak włada- 
! jący dobrze językami rosyjskim 
i niemieckim, poszukuje natychmiasto- 
wego zajęcia. Podejmuje się również 
tłómaczeń z tych jęcyków. Bliższa wis- 
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pism». 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


PZ ogrodzie Jezuickim Kleinowska 3, 


pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynależytości. 

ieszkania większe umeblowane. 

Trzeciego Maja 21. 9u5 


Korespondencja prywatna. 


B. C. Długo myślałam, nim odgadłam 
treść ostatniego pisma; nie przypusz*za- 
łam wcale, aby to sąsiedztwo mogło ci 
być niemiłem, tak dla mnie jest obo- 


jętnem; wybrałam to zacisze, aby oddać |Wgo A, Krzywztofowiczm. we Lwo 
sie spukojnie pracy nad moim obrazem. |wie, place Halieki 1. 2. 


m 
WAŻNE DLA DAM! 


Widok twój sprawił mt taką radość, że 
oddana rozkoszom obecności {wej całem | 
sercem, zapomniałam o wazystkiem, 0 
świecie i dlatego o tak wielu rzeczach 

ci niepowiedziałam ! 

Mój drogi zazdrośniku, niech służy 
dla twego uspokojenia, £e z kącika mego 
dotąd nie wyjeżdżałam, w miasteczku 
wcale nie byłam i od lata nikogo nie 
widuję, a właśnie to zacisze pozwala mi 
pozostawać samej w domu, nie towa 
rzys yć w wycieczkach i żyć tylko pricą 
i myślą o tobie. Donieś mi, mój drogi, 
czy jest nadzi ja, byśmy się widzieli, 
czy będziesz mógł przyjechać do mnie, 
czy będ; mogła dłużej cię widzieć, aby 
ci wszystko opowiedzi é — wiele zmiau 
zaszło se mną — ale nie ws mnie; ko 
chaj i wierz twoja) "o śmier3i wdzi 
cznej aa ostatnie chwl: i 
coś dla mnie poniósł. 
twoje wybaczy mi przykrość którą 
mimowoli uczyniłam — jeżeli po wysłu- 
chaniu mnie każesz mi wyjechać, uczy- 
nię to natychmiast, 912 


Zaproszenie. 


Wobec bardzo licznych objawów 
niezadowolenia pomiędzy udziało- 
wymi, jakoteż coraz więcej szerzą- 
cych się zarzutów co do różnych 
niewłaściwości ze strony zarządu 
w prowadzenia przedsiębiorstwa 
naftowego Hanower. - Gałcyjskiege 
Gwarectwa w Krośnie, daje się 
czuć w sposób naglący potrzeba 
wyjaśnienia, o ile mieufność jest 
uzasadnioną. a w danym razie ura- 
dzenia środków, mających zabezpie- 
czyć wspólne wszystkich ndziało- 
wych interesu, Przeto proponujemy 
walne zgromadzenie P. T. adsiało- 
wych na dzień 13. listopada b. r. 
o godz. 3. popołudniu w Krakowie 
przy ulicy św. Tomasza Nr. 32, 
w salı Tow. Muzycznego i prosimy 
o jaknajliczniejszy udsiał w sebra- 
niu bądź osobiście, bądź przez upo- 
ważnionych zastępców. 

Podpisani: 

Jan Zagórski, wł. d., pocz. Sawo- 
szowice; 7. Rayski obyw., Krsków 
ul. Długa 31; Dr. Br. Guńkiewtcz, 
członek Rady nads. Tow asekar. 
szybów naftow. gwarectwa Hanow.- 
Galicyjs.; Aleks. Krusenstern, wł. d., 
p. Niemirów; Drzymuchowski, dyr. 
fabryki kraj. w Kroświe. 2183 


| p a O ROTOR 


Sklad Farb i Malepjalow 
Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie 
2. Kopernika 2. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porce'anowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 
w największym wyborze : 
Kolby, Retorty, Wanny pneumaty- 
ezne, Kubki, Moździerzyki, Parowniea, 
Bizety, Cybudry miareczkowune, Men- 
zury, Pipe y, Sztuce, Kroplomierze, 
Miarki medyczna na łyżkę i wyżel, 
Rury szklanne, Pręelki, Termometry 
maks; malne. R 
Wszelkiego rodzaju flaczki i słoiki 
3 kcrkami szlufowanemi 1 wszystko 
w dział ten wchodzące 


po cenach najumiarkowańszych 


Leopold Lityński 


LWÓW 
2. Kopernika 2. 
Í 


domy mechanik | montor 


dla wszelkich robót elektrotechnicznych 
o mniejszej sile, poszukuje posady. Mówi 
także nieco po polske. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod: 
„Mechaniker 1892, postłagernd 
Berrardgasse, Wien”. 2156 1—3 


NA ZIMĘ! 


Skarpetki i Pończochy 


+ysten:u Jśgera, para od ¿5 cer. do 95 et 
bardzo mocne i ciepłe, polaca 


MAKS MÜHLFELD 


2144 Lwów, Rynek 39. 


DOBRA 


w powiecie Tarnopolsk*m połcżon , w naj- 

lepnzej glebie, obię ości 2.100 morgów, 

2 mile cddnlone od Tarnopola, są 4 wol- 
nej ręki do sprzedania, 


Bliższych wyjaśnień udziela ka 'ce- 
larja adwokata dra Weisstena w Tur 
nopolu. 


O 


Poeh- 071. | 


Orygin. prof. dra Jägera 
wyroby po cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejsaej 
wełny, zalecane dla osób aago 
zdrowia, łatwo się przeziębiają” 


cych. 
Koszule KE 
kaftaniki a> 
Kalesony | majtki ZE 
Skarpetki I peńczechy a” 
Ogrzewacze na żołądek zB 
Kamasze CEA 
e ra. myśliwskie ze stopami 
i bez 
Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 
kawami 


Staniki włóczkowe do uoszenia 
po sukni z rękawami i bes, 
Spodnlce włóczkowa 
poleca 2121 d 1—? 
handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwewie. 


mogący przyjąć praktykantkę, raczą 
za wszystko, |aapisać warunki 
Kochające serce |ków i ogłoszeń Lwow, ulica Karol 


sprzedaje po 550 za 100 kilo wraz 


Świeże powidła przecierane. 


'|Świeża musztarda kremska. 
Świeże śledzie holenderskie. 


—.1000 pięknych dębów 


2173 1-3 Zarząd Dóbr Sarok! doln 


2125 1-7 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysałamy wagon korsu = 10090 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec L vów. 
Fodejmhnjemy się przerobienia własuym kosztem pieców kafiowye”. tudzież kucheń do palaai+ ki ksem. 
, Posiadamy także na składzie piece Żelizne wyłożone materjałem ogoniotewały u, Jako wyłącznie 
do opalania koksem przydatne; t kowe możua oglądnąć każdego czasu. i 
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego duia uskutecanione, 


Zarząd zakładu gaz. wego we Lwowie. 


y 
i 


weny 


1, kilo 1°80 i 2 zł. 


[o] 
(9| 
ć 
Znakomite WYSIEWKI z lertat 6 
ih kilo 1:40 i zł. 1:70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


Rządca 


agronom i technik 


z morgi 
czystego dochodu 25 do 30 zł. 
poszukuje posady od 1. Maja 1593. 
Bliższej wiadomości udzieli magazyn 


2166 1—11 


Po umiarkowanych cenach 
na każdą miarę sprzedaje się formy 
na staniki, płaszcze, paietociki, szla- 
froki i t. d. Przyjmuje się do skro- 
jenia ca'e wnknie, a na Żądanie i do 
fastrygowanie i wypróbow nia pod 
gwarancją dsbreg » leżenia. 
Nauka kroju fraucnskiego. 
Lwów, Pieksr-ka z B. Al. piętro. 
| EEE mJ 


Poczmistrzowie 


z wieloletnią praktyką w większych ma-| 7 
jątkach ziemskich, obowiązujący się dać|2 
N 


0 — O E BOL ZA 2 DOO A 


P MAGAZYN MOD 
m 


h 


REEE EEEF FE ZFEEFEGEFIE CH 


Ja aj 6 kle i ma WRA 


kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 


Środek dogoday, pewny silnie odprowadzający na zewnątrz . - 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 4 
w 


uun 


Najwyborniejsze 


Cukry desero we 


kóre przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze nznane zostały */, kilo mięsza- 
nych zł. 1:30. 

1, kilo ©acao proszkewane 
w puszkach blaszanych zł. 150, 
ij, kilo Ozekolady doskonałej 
Ro 80, 90 et. i wyżej. 
tja kilo armelków mięszanm. 


75 et 
polega 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki ozekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


vc. 


=" 


a 


SYNAPIZMY RIGOLLOT » 


Musztarda w Arkuszach 


Znajduje sie we wszystkich aptekach. 


KŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, $4, Avsnue Viotoria. 


MAGAZYN MÓD 


FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ 


Lwów 
ulica Sobieskiego liczba 9, L piętro, 


do Biura dzienni- 


Ludwika 9. pod literami Z. W. 
2130 1—2 


z worem leko 


Halicz Zarzad Dóbr Zasałów, 


21.8 1-2 


pole:a: 


Świeża bryndza jesienna. 


ma na sprzedaż 


A. Obertyński 


Nowesioio poczta Kulików. 


poczta Buraztyn 
ma do sprzedania b.rdzo piąknegn bu- 
hsjka pół krwi Szwite w wieży Ei 
oku, do stoku zdolnego, który znako- 
micie nadać sę może do poprawy bydła 
krejowegoe wWłoseinńskiego ; buhes: ten 
iest ślicznie zbudowany, m ści ciemne- 
ruuatnej od oryginaluego, pełne krwi 
prawie nie do odróżnienia dl» niebie- 

głego» znawcy ras. 

wen 


„Bałładanówke”. 


Na dłdłyste mokre jesienne powie: 
trze unjzdrowszy est kieliszek praw- 
d/iwej Ż tniej star:j wódki bez (utru 
i bez anyżu. w skutkach zupełnie za 
stępuje Voniak prawdziwy, 1 litrowa 

utelka 90 ct. poleca 


Karol Bałłaban 


we Lwow'e. 


Oczeoczenie. Na podstawie dv- 
chodzeń i badań chemicznych poświa!- 
cezam niuiejszem, iż wódka „Bałłab:- 
nówka" jest wystałą | oczyszczoną 


||żytniówką, wolną od niedogonu (fusin) 
Mi tym podobuych przym essek Wsku- 
tek tego orzek m, 'Ż jest ona czystym, 


zdrowym i hygienloznym napojem gora 
cym (spirytusowym). który na uarrój 
ludzki działa pak sang, jak prawdziwy 
Cognas, 2091 1—3 

Lwów, duia 10. Marca 1892, 

Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof, enewji w uniwersytecie lwowskim, 
| EEEE 


nemm |. QDQDQ)>PP/,,),_>Q( r LLL 
r O zzz AE OC, 


ROCZNIK II. 


KALENDARZ 


Asekuracyjno - Ekonomiozny na r. 1893 
(Jedyne polskie wydawnictwo fachewe) 
opuścił prasę i jest do nabycia w ks'ęgarniach Iwowskich i krakowskich tudzież we wszystkich 
Agencjach Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


L Galendarinm z terminatką i przypomnieniami gospod srczemi ; 


i taryfy kulejowe, i 
Węgrzech. 1. bank 
wa iu pożyczek hipo ecznych ete. 


nomji, a: kuracji, statystyki i bibljografji. 
awnj, zawierający 24 arkuszów druku (około 400 s.ronie), Koa.tuje zł. 1 ot. 20, 


Egzemplarz ozdobnie w płótno opr 


broszur 


e 
Wydawca: Józef Laskownicki, 


i Asekuracja w Galicji, tychże preepi 
Porsonalia. III. Bogato upoważona czę 


IV. Anonse 


kalendarz myśliwsko-łowiecki. Inf rmącje, przepisy 
ocztowe, telegraficzne, klucz do obliezauia odzotek po różzej st pie i wykaz ciągnioj w Austro- 

sy i formalności, wpuagane przy podnoszeniu i konwerto- 
66 literacka w praca fachowe z dziedziny eko- 


i ogłoszenia. 


owany mniejszy na gors.ym papierze ct. t0 w. 8. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


IE Najprzedniejsza oliwa do lamp „Moderateur“, 


SR. Nadszedł 
<=» Miey tars ort najlepszej 
— NE: Chińsko-Rosyjskiej 


- HERBATY 


którą poleca po najtańszych 
cenach 
Główny i specjalny 


SKŁAD HERBAT 
ADOLF SINGER 


Lwów, ul. Syksioska I. 17. 


(Lwów, Impressa.) 31061 — 6 


J 


Od 50 lat Istolejące firms : 
Jan Wallach i Syn 
Lwów, Rynek i, 83, 
najdawniejszy 
MAGAZYN SUKNA 
I towarów wełnianych 
atat }—? 

mwogci na 56200 Zimo +7. 


polece 


R DITMAR 


we Lwowie, plac Marjacki Il. 9. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


== Filję skladu maliy > 


ul. Trybunaiska I. IQ. pod „3 koronami". 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


litr nafty salonowej podwójnie rafia. 21 ct. 
h n  gospodarskiej „ A 19 . 
Diimara 30 „ 


Š bezpieczeństwa R. 

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 

0 | | 10 litrów — 2 centy na litrze — przy od- 

pis | borze w beczkach (około 140 kilo) stoso- 
| wny rabat. 

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 

Telefen 226. 2055 1--7 


Na żądanie Szan. publiczności zapre- 
wadzitem sprzedaż asygnat na nafię, za eka- 
zaūlem których wydawaną będzie nafta w skła- 
dach moich : nl. Sobieskiego i Trybunalska. "$i 


mag Fija składu nafty m. Trybonajska 10, "WRZ 


Papier z fabryki czarlańskiej. 


Do 


dzi 
szt 


ly 


PISANE NINE EEAS PANIA SENI AAA NA 


prześliczne pieśni, które poprzedza wst 
Dziedaszyckiego. Oprócz obrazków i piesni, 


ciu przedpłaty cenu dzieła zostanie podwy 
uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty do» wydaw 


2150 


Zaproszenie do przedpłaty 


na dzieło 


„Królowie polscy w obrazach i pieśniach, 


Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pięknych 
"ów oryginalnych W. Eliasza, a Sio, c a i 
1 królów polskich w c łych postacia h į w ozdobny 


obrazów tych napisała Seweryna 


dodine będą na koù 


zieła objaśnienia prozą o ksżdym króle. Format a OK; i 
piętny, druk starannie wikowaly. —W pr : "re. WTA 


l zy „da br. 
Kurjerze Poznańskim“ ogłoszone tędą pokwitowania. 


K. KOZŁOWSKI, Poznań, ul. Długa. 
Na żądanie przesyła się franco ullustrowauy prospekt. 


pw R NZ NE RT NN NE NE RR NANO SI TNO 


słu 


16 


jąc 


4 
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wyrabia rury drenowe w formie prostej, 


znawców za najlepszy, Oraz maszyny najnowszeg; syatau 
dobręch i 


czasie: Zarząd parowej fa’ ryki rur drenowych Br.oi 


Pogzet książąt 
l ch obràm'aniach. 
Dachińska, ut-lentowana roetk 

ęo znakomitego nu'o a, iire Wole. 


! zedpłacie dla Galisji 

uje 1 egz. 7 zł. 50 ct, w pięknej oprawie razem z prze ia H A. 
Druk dzieła ukończy się w ostatnich dnia*h listop W Poienii 
Po zamknie- 
Ższeną, dlatego 
cy, Pod zdre**m; 
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ERA RB Na NESE SE NPR NPR NP 


Nowa wielka parowa fabryka rur drenowych 


BRACI WOHLFELDÓW 
w Łagiewnikach obok Podgórza, 


żyć równieź do kanalizacji, są dobrze * 


>, i » 
i ( ładuje wsp-lona, mają 4 cm 
em świkiła a 84 długości dowolnej, Ę 


Materjsł, uznauy przez fachowy 


Na żądanie przesyła sie próbki. 2146 
ej się chok f bryki — Zamówienia przy,muje 
wnikach, poczta Pudgórze. 
z 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
KAZIMIERZA PIĄ TKOWSKIEGO 


przy ul. Krzyżowej i. 16. we Lwowie. 
leca P. T. Publiczności po najniższej cenie : 
ci: ste i szpłlkowe, 


śliny szklarni we. 
" 


Sadzonki szparagow . 


z Żywych i suchych kwiatów. 


oraz półokrągło zazjęte' ; mogą oae 


| dają gwarancje 

pod każdym względem wyrobów, których cony sa ła ejj 

` r 1=5 

Rury odsyłane być mogą koleją ze stacji: „Podgórze-Bonarkać*, zu'jdu 
w 

uż obec ie o k żdym 

Wihlfoldów w Z:gie: 


Drzewka i Krzew ; 
"AI o j I awy OWOLOWE 
zewa almiowe, Drzewka i Krzewy d kora:yjue d> ogródsów i parków, 
. O ? 
„87 „Róże wysokopienne i nirkie. 
—= Tudzież Bukiety i wieńce weselne i żałobne 
1—? 


do 
ch 


LAK X YTY "<a aus" NI oo YZ CYT CY” ZAP FR PR PRPR 7 R 
O M OOOO OOOO 


PPP ZN ZZ ZY M WRAZ Za a 
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8 Ostrzega się przed fałszerstwem I %8 


sg Sprzedaż tylko w zielono opiecz 
i niebiosko etykietowanych sudełksóli z" 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi 
katarom żołądkewym i atradnieniu s ais 
szczególnie. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
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Imperi li Europejskim u pp. Kudewiczów. 


„EKIOKOGOLECL ECA 


Dyrekcja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


FINE CHAMPAGNE 


PP. MATIGNON « Cie w mieście Cognac. 


Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w departamencie Charente 


Francji, przyjemny w 
sabian sihti IPI 


smaku, silnie wzmacniający dla osób wątiych 


We Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bien'a:skiego i w hotelach 


526 


BANDEL 


HERBATY | 


chińako-rouy jakiej 


EDMUNDA RIEDA 


poleca zbioru majowego: 
'|, kilo Conga ..... 
d Seudhong czarna . , 
zł u „ zbiór majowy „ 3*— 
s „ Kaysaw czarna .. „ 4— 
a „  Wyolowki herbaciane „ 1'30 
w s»  Wyslowki z najlepszych 
„harbańt . .. . zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrojng pocztą, 1015 1 --? 


pakowania sie nia liczy. 


M. Lorenz i syn. 


Skład nici, wstążek, galanioni, iowarów watnianych 


i pończoszkówych 


w Wiedniu I, Bauermarkt 18, 


polecają uwój hegato zaopatrzony skład najlepszej jakości 


po najtańszych cenach fabrycznych. 


Zlecenia z prowincji szybko za zaliczką. 


Apteczki domowa przeciwcholeryozie 


wedle przepisu i wskazówek 


Dra ©. WIDMANA ; 
e. k. radey sauitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we Lwowie, 
zostawiła i utrzymuje na składzie 


Apteka pod „srebraym orłem“ 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. insib 1-7 


Apteczki te zawierają, prócz rezprawki Dra ©. Widmans, wszelkie 
środki zapobtegnwcze, jako taż i niezbędne dla udzielenia piewszej 
pomocy lekarakiej chorym BS cholerę osobom. 


Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w- A. 
Zamówienia z prowincji uakutecznią się odwrotną pocztą. 


Skład w Przemyślu w aptece pod Gwiazdą Wł. Mańkowskiego. 


JBGOGOCQGSGL | JGGGGQBGEL 


Z Drukarni „Dziennik? Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kąttnera. 
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„pod murzynem” 


wyrobów krajowych i zagrenicznych 


Za doskonałość artykułów ręczy 60-letnie istnienie. 


POGOGOOOX 


